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O wprowadzenie wżycie
encwlclHlfiS Papieża KI.

Oura^rogesBBisno Ararao".99

Drugi rok mija, jak Papież-Pius XI z

okazji 40-lecia ,,Rerum Novarum" w

dniu 15 maja 1931 r. wśród wielkiego
napływu robotników ze wszystkich kra­
jów świata Sam we własnej osobie wo­
bec zgromadzonych ludzi pracy w dzie­
dzińcu św. Damazego w Watykanie od­
czytał nowe orędzie w sprawie odno­
wienia ustroju społecznego i dostosowa­
nia go do prawa ewangelicznego, które

następnie zostało ogłoszone całemu
światu pod nazwę, już znaną, ,,Ouadra­
gesimo Anno". Zapytać się trzeba, czy
orędzie Papieża ma pozostać martwą
literą, czy ma wejść w życie i dopro­
wadzić do odnowienia porządku spo­
łecznego w świecie.

Przypomnijmy pokrótce treść ency­
kliki. W głównej części mamy rozwi­
nięty pogląd Kościoła na stosunki spo­
łeczne i życie gospodarcze w świecie,
które od ogłoszenia ,,Rerum Novarum"
w ciągu lat 40 tylu doznało przemian,
Encyklika nie pomija bogatego do­
świadczenia, zgromadzonego przez ka­
tolików w ciągu 40 lat praktycznej pra­
cy społecznej.

W dalszym ciągu głosi encyklika do­
niosłe prawdy i daje wskazówki, które

jednak nie są jakąś tezą do dyskusji
którą można przyjąć lub odrzucić. Pa­
pież nie ogłosił jakiejś naukowej roz­
prawy o położeniu gospodarczem świa­
ta, ale na mocy najwyższej władzy, któ­
rą posiada, daje jasne wskazówki, wią
żące i obowiązujące katolików, a to w

tym celu, jak wywodzi na zakończenie

encykliki, by pracy społecznej katoli
ków zapewnić jednolitość i zwartość.
To też nie można się dziwić, iż zaraz w

pierwszej chwili po ukazaniu się ,,Qua-
dragesimo Anno" zgodnie przyjęto, iż

jest to drugie socjalne posłanie Kościo­
ła katolickiego do 20-go wieku.

Ciśnie się na usta pytanie, czy en­
cyklika o odnow’ieniu ustroju społecz­
nego natchnie nowemi porywami kato­
lików’ w Polsce i czy porwie ich do so­
cjalnego czynu? Czy wejdą w życie
wskazania encykliki, jakie wyda ow’o­
ce? Encyklika ,,Rerum Novarum", na’

którą powołuje się w pierwszej części
,,Ouadragesimo Anno" Papież, jak to

wiemy, ku największej szkodzie samych
katolików nie została w całości wyko­
nana. Czyżby druga siostrzana encykli­
ka ,,Ouadragesimo Anno" miała pozo­
stać przepiękną książeczką, nad którą
zachwycano się ze strony katolickiej w

pierwszych dniach po jej ogłoszeniu, by
ją później schować do hihljoteki, gdzie
się pokryje prochem zapomnienia? Czy
podobnie jak przed 40 laty po roku 1891
kilka jednostek zapalnych rozpocznie
działać w myśl encykliki, ale nie do­
znawszy poparcia, często oblanych zim­
ną wodą, ustaną w swej działalności?

Czy mamy się ograniczyć do urządze­
nia od czasu do czasu obchodu z aka-

demją ku czci obu połączonych ency­
klik? Może czaJhm w rozprawie nauko­
wej o kw’estii gospodarczej powoła się
piszący na .,Ouadragesimo Anno" i paru
cytatami z encykliki się posłuży?

To byłoby wiele za mało!

Chodzi o praktyczne działanie i wpro­
wadzanie w życie, w czyn, wskazań en­
cykliki. Bo chyba katolicy polscy i ich

przewodnicy duchowi nie powinni są-,.

dzić, że wystarczy, gdy Papież ogłosi en­
cyklikę, a reszta sama z siebie się zrobi.

Eo pamiętajmy: posłanie Papieża w

,,Ouadragesimo Anno" do katolików nie

jest posłaniem teoretycznem, nie jakąś

logiczną prawdą,, ale prawdą życiową,
praktyczną, która wtedy jest owocna,

gdy ludzie w nią uwierzą sercem, du­
szą i uczuciem, gdy się poświęcą jej re­
alizacji i w czyn wprowadzić zechcą.
Będzie wielu katolików w Polsce, któ­
rzy przyznają słuszność prawdzie so

cjalnej, głoszonej w encyklice, ale mało

jest takich, którzyby pragnęli w czyn

przelać prawdy, zawarte w encyklice,
by się stały żywem, spofecznem słowem.
Bo ,,Ouadragesimo Anno" jest hasłem

do czynu i odnowienia porządku spo­

łecznego w świecie — jest wyraźną de­
klaracją najwyższego rządcy w Kościele
do katolików, by wszystkie siły wyło­
żyli w praktycznej pracy społecznej.

Wartoby zgromadzić historję wysił­
ków tych wszystkich, którzy po roku
1891 budowali na zasadach ,,Rerum
Novarum" praktyczną pracę społecz­
ną w kraju. Było dużo wysiłków, dużo

pracy w Poznaniu, Krakowie, Lwowie,
Warszawie — i nie można powiedzieć,
jakoby ziarno pracy społecznej, rzuca-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej.)

Herriot uspokaja Niemców,
Gładkie słówka w imię obrony idei Ligi Narodów.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 30. 9. Oczekiwana w Niem

czech z wie!kiem naprężeniem mowa

francuskiego premjera Herriota wy
głoszona na plenum zgromadzenia Ligi
wywołała tutaj pewnego rodzaju roz­
czarowanie. Niemieckie sfery urzędowe
przypuszczały, że Herriot wystąpił z ak­
tem oskarżenia przeciwko Niemcom, a

zwłaszcza obawiano się, że podane zo­
staną do publicznej wiadomości doku

menty o tajnych zbrojeniach. To też
Wilhełmsti"asse odetchnęła z całej pier­
si, gdy Herriot ograniczył się do spokoj­
nego i umiarkowanego wystąpienia bez
ostrza zwróconego przeciwko Niemcom.

Wczorajsze spraw-ozdania z Genewy
podkreślają prawie jednolicie niebywale
spokojny i dyktowany polityczną roz­
tropnością ton mowy premjera francu­
skiego, który nie chciał dolewać oliwy
do ognia.

Dowcipnisie charakteryzują mowę
Herriota jako brawurowy wyczyn boha­
terskiego tenora śpiewającego na rzecz

zapełnienia kas, jakiejś dobroczynnej
imprezy. Herriot nie powiedział wiele,
raczej jego wystąpienie miało charak­
ter obrony idei Ligi Narodów i propa­
gowania jej użyteczności. Wyliczając
wszystkie dotychczasowe pozytywne
rezultaty tej międzynarodowej organi­
zacji politycznej, zwanej ,,parlamentem
narodów", jak konferencja lozańska,
Locarno, Międzynarodowe Biuro Pracy,
konferencja rozbrojeniowa itd. W naj­
istotniejszej swej części dotyczącej roz­
brojenia, oświadczył Herriot wśród

rozmaitych kwiecistych zwrotów, że

rozwiązanie, tego problemu nie może

być zaimprowizowane (zrobione na ko­
lanie). Odpowiedzialność za powierzone
politykom i mężom stanu życia ludzkie

jest zbyt wieika, ażeby lekkomyślnem
postępowaniem i bez namysłu zagrażać
światowemu pokojowi. Zresztą Herriot

jeszcze raz zaiinanifestował swą miłość
do niedoszłego paktu powszechnego po­
koju i gwarancyj 1924 roku, uważając w

nim najlepszy instrument zabezpiecze­
nia stanu pokojowego.

Niemcy odnoszą się oczywiście do
tych pomysłów niezwykle sceptycznie i

z niechęcią,. Dla nich taki pakt jak pro­
tokół genewski z 1924 roku usuwa w kąt
wszelkie zSfpędy rewizyjne i odwetowe.

Dlatego charakteryzują go jako ma­
rzycielskie i nierealne dążenia niepo­
prawnych pacyfistów.

Naogół jednak mowa francuskiego
premjera wygłoszona na 13-tem posie­
dzeniu Ligi ocenianą jest, przez nie­
miecką opinję jako chęć utrzymania na

terenie Ligi idei współpracy z Niemca­
mi i zabezpieczenia przeciwko wystąpie­
niu Rzeszy z tego międzynarodowego
środowiska. AR.

Apetyty imperjalistów faszystowskich.
,Rzymski nasz korespondent donsi:
W niedzielę 25 bm. rozpoczęły się w

Rzymie uroczystości, związane z inau

guracją kongresu towarzystwa ,,Dante
Aligheri". Prezes tego stowarzyszenia,
senator Celesia wygłosił na Kapitolu
płomienną mowę, w której zaznaczył, że

akcja prowadzona przez związek ,,Dań
te Aligheri" na Mą!cie i w Tunisie osią­
ga te same rezultaty, które osiągąła
przez 43 lata w prowincjach zabranych
i jnż dzisiaj zjednoczonych z Itałją. Se­
nator Celesia zakończył oświadczeniem,
że związek ,,Dante Aligheri" był i bę­
dzie wielką armją ochotników, bersa-

głierami (strzelcy włoscy — przyp. red.),

| inteligencji, rzuconej w wir bitew o pro-

pagandę ducha włoskiego. ,,To głosimy
dzisiaj całemu światu z wyżyn Kapi­
tolu".

Mowa sen. Celesia, niedwuznacznie

podkreślająca zamiary stworzenia irry-
denty we francuskim Tunisie i angiel­
skiej Malcie wywołała liczne komenta­
rze wśród reprezentacyj zagranicznych.

M.A.C.

Ha (zaś( świeżo zgasłej MMi
F. Prezydenta Szp!itej.

Warszawa, 30. 9. (Teł. wł.). (r) Wczo­
raj w stolicy w związku z dniem Imie­
nin śp. prezydentowej Michaliny Mo­
ścickiej odbył się cały szereg uroczy­
stości ku uczczeniu Jej pamięci. Uro­
czystą mszę żałobną w katedrze odpra­
wił ks. biskup Gall. Na nabożeństwie
byli obecni członkowie rządu, posłowie
i senatorowie, oraz przedstawiciele
władz cywilnych i wojskowych. W po­
łudnie odbyła się w szkole powszech­
nej imienia śp. Michaliny Mościckiej
uroczystość połączona z odsłonięciem
pamiątkowej płaskorzeźby i portretem
Michaliny Mościckiej. Wieczorem od­
była się piękna akademja w sali Teatru

Wielkiego.

Poznań, 29. 9 . (PAT). W dniu dzi­
siejszym jako w dniu imienin śp. Mi--

chaliny Mościckiej, odbyło się w koście­
le archikatedralnyiń staraniem komi­
tetu obywatelskiego uroczyste nabożeń­
stwo za spokój duszy zmarłej. Mszę św,
odprawił J. E. ks. biskup Dymek w oto­
czeniu kleru. ........

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 30. 9. Jak donoszą z Gdańska

senat Wolnego Miasta wydalił z obsza­
ru gdańskiego i wydał w ręce władz
niemieckich 4 narodowych socjalistów,
obywateli Rzeszy, których pruskie urzę­
dy prokuratorskie ścigały za rozmaite

polityczne przestępstwa. Senator dla

spraw zewnętrznych Hinz w umotywo­
waniu tego kroku oświadczył, że w o-

statnich czasach teren Wolnego Miasta
stał się przytułkiem dla rozmaitych in­
dywiduów i politycznych przestępców,
którzy stają się na obszarze Wolnego
Miasta Gdańska zarzewiem niepokoju i

rozruchów.

Akcja oczyszczania teren,u Gdańska
z tych żywiołów ma być prowadzona da­
lej. Tem oświadczeniem potwierdzi! se-

latoi całkowicie zarzuty polskie, sta-

wiane administracji Walnego Miasta

Gdańska, która swoją postawą sprzyjała
wywrotowym elementom, działającym
na niekorzyść polskich interesów pań­
stwowych. W świetle tych wynurzeń za­
żalenia i zarzuty pod adresem Wolnego
Miasta Gdańska znajdują całowite po­
twierdzenie przez miarodajne usta sa­
mego senatora.

Pomniejszone ministerstwo’

Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). (r) Jak
donosi prasa warszawska, cały szereg
urzędników z Ministerstwa Pracy i O-

pieki Społecznej otrzyma wymówienie.
Redukcja obejmie centralę, ekspozytu­
rę, oraz iusjifikcjS P.racy.



ne przez siewców, nie zwisło I nie

przyniosło owoców. Oby z tej historji
dzisiaj po ogłoszeniu ,,Ouadragesimo
Anno" młodsi księża i świeccy aposto­
łowie z ,,Odrodzenia" i ,,Zwią,zku kato­
lickiej inteligencji" brali przykład do

nowego czynn i wprowadzenia w życie
zasad ,,Ouadragesimo Anno". Bo en­
cyklika ta jest pełna treści, takie poda­
je doniosłe myśli, że zasługuje na zyska­
nie podobnego znaczenia, jak encykli­
ka ,,Rerum Novarum". Stoimy wobec

załamania gospodarstwa światowego. W
latach po r. 1891 jeszcze tak źle nie by­
ło, a przecież tacy księża jak Wawrzy­
niak, Stychel, Adamski, Lisiecki, Ba-
deni. Labaj, Bilczewski, Godlewski, Al­
brecht i tylu tylu innych, okazali takie
zainteresowanie i tyle zdziałali w prak­
tycznej pracy społecznej.

Co do mnie .wyznam, iż. widzę osłabie­
nie tętna pracy społecznej, szczególniej
w dziedzinie pracy wśród robotników.
Młodsze duchowieństwo mniej się inte­
resują tą dziedziną pracy — wymawia­
jąc się, jakoby Akcja katolicka absor­
bowała ich siły, gdy przecież i ta dzie­
dzina pracy należy ściśle do zakresu

Akcji katolickiej. Niestety — inteli­
gencji katolickiej, pracującej czynnie
społecznie, jeszcze nie mamy, na pal­
cach bowiem można policzyć biorących
udział w pracy. Z ,,Odrodzenia", jak
dotąd, mimo tylu odbytych ,,Tygodni
społecznych" w Lublinie, pracownicy

czynni się nie znaleźli poza dyskusję
dalej nie poszli. Katolicyzm społeczny
miał w Polsce piękny okres swego roz­
woju, niestety nowy jeszcze się nie za­
czął.

Zawstydzającą rzeczą jest także, iż
dotąd tak mało widzimy artykułów w

pismach, snujących rozważania o Oua­
dragesimo Anno. Przed rokiem, po o-

głoszeniu encykliki jakby dla honoru

przetłumaczono tekst encykliki na ję­
zyk polski, poświęcono jej trochę ka-

dzielnianego dymu pochwał f nastąpiło
milczenie. Gdy zagranicą, w Niemczech,
a szczególnie w Austrji katolicy ciągle
mówią, piszą. o encyklice, urządzają
kursy naukowe, poświęcone zagadnieniu
jak w czyn wprowadzać zasady Oua­
dragesimo Anno i torować drogę nowe­
mu porządkowi społecznemu — u nas

dotąd na łen temat cisza.

Należałoby jednak koniecznie prowa­
dzić dyskusję, dawać wskazówki, jak
encyklika Ouadragesimo Anno może być
realizowana.

Ks. Ludwik Kasprzyk.

Stan wody na Wiśle dnia 30 września:
Zawichost 78; Warszawa 66; Toruń 13;
Fordon 14; Chełmno 02; Grudziądz 10;
Korzeniewo 37; Piekło —40; Tczew
-57; Einlage 2,36; Schievenhorst 2,58.

Niepewna polityka Wioch.
(Od paryskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, 29. 9. Prasa polityczna zwra­
ca uwagę na wizytę, którą francuskie­
mu ministrowi wojny i przedstawicie­
lowi Francji na Konferencji Rozbroje­
niowej p. Paul-Boncoui’ złożył w Gene­
wie reprezentant Włoch i szef gabinetu
Mussoliniego bar. Aloysi. Delegat Włoch
miał oświadczyć, że rządowi włoskiemu
bardzo poważnie zależy na niedopusz­
czeniu do zbrojeń w Niemczech (?) O-
świadczenie to przypisują wielkiemu
wrażeniu, jakie wywarła w Rzymie no­

ta angielska, której treść była przykrą
niespodzianką w Pałacu Chigi (włoskie
min. spraw zagr.) Z tego też powodu
należy się liczyć z pewnem odchyleniem
linji polityki włoskiej.

Dzienniki lewicowe przytaczają ar­
tykuł wiedeńskiej ,,Arbeiterzeitung",
który przestrzega Niemcy przed przyja­
źnią włoską, twierdząc, że w razie po­
trzeby Mussolini momentalnie zdradzi

interesy niemieckie.
Dr. Tad. K.

Sgtfr niemieckie w obronie
gmczytnoSci pism Hindenburga.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 30. 9. Rozporządzenie bojkoto­
we prasy nacjonalistycznej wydane
przez kierownika okręgowego partji na-

rodowo-socjalistycznej Goebbelsa, wy­
głoszone na łamach ,,Der Angriff" do­
czekało się niespodziewanego epilogu.

Koncern prasowy Scherla ceując się
zagrożony w swoich interesach mate-

rjalnych uzyskał od sądu tymczasowe

zarządzenie zakazująca ogłaszania lub

rozpowszechniania odezw bojkotowych.
Rozstrzygnięcie sądu opiera się na

postanowieniach kodeksu cywilnego do­
tyczących przestrzegania dobrych oby­
czajów oraz ustawy o nielojalnej kon­
kurencji, Wysokość grożącej kary za je­
dnorazową publikację ustanowioną zo­
stała w poważnej sumie 300.009 marek.

AR.

Kobietfffl- szpieg ujęta
na pograniczu poisko-gdąńskiem.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
Na dworcu w Tczewie ujęły władze,

zachowującą się podejrzanie kobietę po­
chodzenia żydowskiego. W komisarja­
cie przesłuchiwano aresztantkę, ale bez­
skutecznie, gdyż kobieta zrazu milcza­
ła, następnie zaś podawała coraz to in­
ne nazwiska i miejsca pochodzenia;
Sprawdzono telefonicznie’n. p . w War­
szawie, że adres był fikcyjny...

Sprawa jest tem bardziej podejrza­

ną, że stwierdzono, iż ujęta kobieta
włada kilkoma językami. Narazie trzy­
ma się ją jeszcze w areszcie policyj­
nym, gdyż w!adze mają nadzieję, iż uda
im się w najbliższym czasie ustalić, po­
co ta tajemnicza kobieta kręciła się na

dworcu tczewskim. Nie ulega jednak
dziś już wątpliwości, iż ma się tu do
czynienia ze szpiegiem albo z działacz­
ką wywrotową.

Walki w Paragwaju.
Assomption, 29. 9. (PAT). Minister­

stwo wojny otrzymało od dowództwa
wojsk paragwajskich w Chaco depeszę,
donoszącą, że wojska wzięły do niewoli
1 000 jeńców, w fej liczbie 4 wyższych
oficerów oraz zdobyły 6 dział.

Wiadomość ta wywołała wśród ludno­
ści wielki entuzjazm. Uważają, iż ten

sukces wojsk paragwajskich oznacza

bliski koniec konfliktu.

Pożegnanie dr. Ksedacza
w Poznaniu.

Poznań, 29. 9 . W Poznaniu odbyło się
na posiedzeniu rady miejskiej poże­
gnanie ustępującego ze swego stanowi­
ska wiceprezydenta m. Poznania dr.
Kiedacza.

Miljony gospodyń przekonały się, że twarde
i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem najoszczędniej szem a tem-
samem i najtańszem.

"

(18198

Gwałtowne burze na Polesiu

i na Riwierze francuskiej.
Na terenie powiatów pińskiego i ko-

szyrskiego przeszła gwałtowna burza z

piorunami, która wyrządziła ogromne
spustoszenie. Potężna wichura zerwała
dachy z 50 domów mieszkalnych, powy­
wracała stodoły i stajnie, zniszczyła kil­
kaset drzew i połamała sto słupów te­
lefonicznych. Od uderzeń piorunów
cztery osoby poniosły śmierć, zaś kilka
osób odniosło ciężkie poparzenia i wal­
czy ze śmiercią w szpitalach.

Gwałtowna burza również szalała na

Rivierze francuskiej, szczególnie koło
Antibes i Juan les Pins. W miejsco­
wościach tych zalane zostały ulice, a

woda dostała się do piwnic domów.

Dookoła procesu brzeskiego
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). (r) Pa­

miętają czytelnicy nie zawsze szczęśli­
we wystąpienia drugiego prokuratora w

procesie brzeskim, p. Rauze. W związ­
ku z tem prokurator Rauze ma być
przesiedlony na prowincję, a sprawa
brzeska w apelacji oddana będzie cał­
kowicie w ręce prokuratora Grabow­
skiego.

Zjazd fizyków.
Warszawa, 29. 9. (PAT). W dniu

dzisiejszym rano w gmachu politechni­
ki warszawskiej nastąpiło otwarcie szó-

stego zjazdu fizyków polskich. W zjeź­
dzie bierze udział około 200 delgatów
wyższych uczelni i szkół średnich z

całej Polski. Po zagajeniu obrad przez
prof. Białobrzeskiego z Warszawy na

przewodniczącego zjazdu wybrano prof.
Natansona z Krakowa, który po obję­
ciu przewodnictwa wygłosił odczyt, po­
czem prof. Rubinowicz ze Lwowa wy­
głosił następny odczyt o losach teor,ii
fiycznej. W godzinach popołudniowych
w gmachu fizyki doświadczalnej uni­
wersytetu warszawskiego obradowały
sekcje naukowe i dydaktyczne. Podczas
obrad wygłoszono cały szereg referatów

naukowych.

Katastrofa w Portorico.

Londyn, 29. 9. (PAT). Według da­
nych amerykańskiego Czerwonego Krzy
ża, bilans ofiar katastrofy, jaka nawie­
dziła Portorico jest następujący: 190

zabitych,- zgórą 1800 rannych, oraz

9.000 domów zniszczonych i 75.000 osób
bez dachn nad głową.

Śmierć prawnuczki

Napoleona.
Rzym, 29. 9. (PAT) W miejscowości

Fano zmarła w wieku 90 lat hrabina
Fortunata Bracci, wnuczka Lucjana Bo-

napartego księcia Canino, ostatnia ży-
iąca prawnuczka Napoleona. Urodzona

w Canino, wychowana na dworze Napo­
leona III księżna Bonaparte wyszła za-

mąż w 1865 r. za hr. Juljana Bracci i
osiadła w Fano w pałacu męża.

Bułgarski kat zamordowany.
Sofja, 29. 9. (Teł. wł.). W zamk(i cy­

gańskim zamordowano w czasie star­
cia politycznego bułgarskiego kata
Husseina Jasarę. Zamordowan}i- kat

ściął w roku 1925 po sławnym zama­
chu na katedrę kilkudziesięciu spiskow­
ców. Mordercy dotąd nie ujęto.

Tajemnica ,,trupa w worku"
błyskawicznie wyjaśniona.

Zbrodniarz tam natławił na tiebie pułapkę. - Cynicznym morderca - przyjaciel. - komedia
na policji. - Spowiedź mordercy. - krwawy kosz. Nie pierwsza zbrodnia. - Dlaczego?...

Warszawa, 30. 9 . (Tel. wł.). (r) Do­
nosiliśmy wczoraj o znalezieniu zwłok

młodej kobiety w okolicy Ząbek pod
Warszawą. Kobieta ta była uduszoną a

następnie ciało jej zaszyto w worek i
rzucono na polnej drodze. Wiadomość
o tem postawiła na nogi całą policję
warszawską, która natychmiast podjęła
energiczne śledztwo.

Po dokonaniu fotografji zwłok, leka­
rze dokonali sekcji na miejscu. Zwłoki
uległy częściowemu rozkładowi. Zbro­
dnia dokonana została mniejwięcej pięć
dni temu. Zbrodniarz by} przezornym
i wyrafinowanym, gdyż nie pozostawił
żadnych śladów po sobie.

Jedynie zakrwawiona ehnsteezka,
znaleziona na ciele denatki zdradza
zbrodniarza. Worek nie posiadał żad­
nych znaków, na szyi była zaciśnięta
jej własna pończocha, głowa owinięta
poszarpaną sukienką. Na to wszystko
została zarzucona koszula. W!adze
śledcze stanęły przed nader skompliko­
waną zagadką. Trudno było uchwycić
jakiegokolwiek nici, które doprowadzi­
łyby na ślad mordercy,,

Jednak policji warszawskiej udało się
w rekordowym czasie wykryć sprawcę.
Przed tygodniem do urzędu śledczego
zjawił się bezrobotny kelner Milewski,
który zameldował, iż zginęła mu żona
i nie może jej odszukać. Jeden z urzę­
dników przypomniał sobie, że ten sam

osobnik meldował również przed dwo­
ma laty o tajemniczem zaginięciu
swej pierwszej żony, której nie odna­
leziono. Policji wydala się cała sprawa
podejrzaną i postanowiono przytrzymać
Milewskiego dla wszelkiej pewności w

areszcie. Gdy rozniosła się wieść, o zna­
lezieniu zmasakrowanych zwłok kobie­
ty w okolicy Ząbek, cale podejrzenie
zwróciło się przeciwko niemu. Wzięty
w krzyżowy ogień pytań przez urzędni­
ków policji przyznał się do krwawej
zbrodni, oświadczając: ,,Ha trudno!

Tym razem się nie udało".

Opowiedział on szczegóły w jaki spo­
sób załatwił się z żoną. Udusi! ją wła­
snemi rękami, następnie uderzeniami

siekiery zmasakrował jej twarz, aby
nie została rozpoznana. Zwłoki umie­
ścił w koszu i nadal bagażem na dwor­
cu do stacji Ząbki. Sam też przetran­

sportował na dworzec potworny- bagaż
na ręcznym, wynajętym wózku. Na
koszta przewozu sprzedał część mebli,
gdyż nie miał przy sobie ani grosza.

Po nadaniu bagażu powrócił do domu
i za ostatnie pieniądze zjadł sutą ko­
lację. Wieczorem wyjechał do Ząbek,
odebrał bagaż i wlókł kosz po ziemi, aż
do miejsca, gdzie go porzucił, w odległo­
ści kilkunastu metrów od stacji kole­
jowej. Potem błąkał się całą noc po le-
się i nad ranem wrócił piechotą do

Warszawy. Nie daje on bliższych wy­
jaśnień, dlaczego to zrobił. Można

przypuszczać, że zbrodnia ma tło sek­
sualne. Wskazują na to głębokie rany
na podbrzuszu zamordowanej kobiety.
Raz już był karany za zabójstwo cztero-

łetnlcm więzieniem i karę tę odsie­
dział. Przypuszczać należy, iż w podo­
bny sposób zamordował on swoją pierw­
szą żonę, o której donosił policji przed
dwoma laty, iż w tajemniczy sposób
zaginęła.

Tak więc dzięki energji policji ta­
jemnica trupa w worku została wy­
kryta.



Co wiedzieć należy
o Uniwersytetach Ludowych T. C. L.?
Skutki wielkiej wojny. - Jak im zaradzić. - Czy badzie

lepiej? - Uniwersytety ludowe w Danji i u nas.-Zba­
wienna droga wyjścia z chaosu i niedoli.

Wojna światowa i bols.zewicka porobiły
wielkie szczerby na naszych ziemiach.
Śmierć naszych najbliższych, zniszczenie

tysiącznych wsi i miast, a wreszcie obniże­
nie duchowe i moralne, niekiedy prawie
zupełny zanik kultury serca, to rezultat
między innemi wielkiej wojny. Widzimy
jasno i wyraźnie, że ez?sto bożyszczem
ludzi staje się pieniądz bez względu na

drogi, jakiemi się do niego dochodzi. Za­
nikają ideały, panoszy się materjalizm, o-

bok głodu i chłodu rozwija się zbytek i
przepych, rozpusta i samolubstwo, przele­
wa się zawiść i nienawiść, a ziemia cza­
sami staje si? prawdziwem przedpieklem.

Jaśniej patrzące jednostki poczynają
Szukać w tym odmęcie zła i upadku dróg
,wyjścia. W poszukiwaniu tem zgadzają
Się na jedno: podnieść wartości wewnę­
trzne człowieka, zaczynając od podstaw, od
młodzieży.

_Na drodze tej olśniła ich swym bla­
skiem wielka idea Uniwersytetów Ludo­
wych, _która ongiś z podobnego położenia
wydżwignęła naród duński. Poczęto spra­
wie tej przyglądać się zbliska, a jasne i
niezawodne korzyści wystąpiły wnet w ca­
łej pełni i okazałości, boć to przecież rzecz

nie nowa; Uniwersytet Ludowy świeci w

dziejach ludzkości swe triumfy już od ro­
ku 1844, kiedy te zbawienno i natchnione
myśli m?żą tej m.iary, jakim był wielki
wychowawca duński Mikołaj Grundtvig,
ucieleśniły się, wydając na świat pierwszy
Uniwersytet Ludowy (Hocjskole) w Roed-
ding. Że idea ta przetrwała do dziś i roz­
winęła się, dając setki Uniwersytetów Lu­
dowych w różnych krajach, to najlepszy
tego dowód, że musi nieść korzyści nieza­
przeczone ogółowi, jak i jednostce.

Patrząc na pracę naszych polskich U-
niwersytetów Ludowych, istniejących nie
tak dawno, bo od roku 1921, ośmielamy się
twierdzić, że łączą one jedno z drugiem,
boć też celem polskiego Uniwersytetu Lu­
dowego jest: ,,uczyć lud miłować Boga,
swych bliźnich i Ojczyznę, dać wykształce­
nie ogólne, starając si? w młodym umyśle
rozszerzyć horyzont pojęć, nauczyć my­
śleć, rozwinąć szlachetne uczucia drzemią­
ce w każdej młodej duszy, wskazać mło­
dym ambicjom piękne i wzniosie ideały
społeczne; słowem cel ten pokrywa się z

celem pedagogiki: wychować ucznia tak,
aby jemu było z ludźmi dobrze i ludziom
z nim".

Chodzi o to. aby przez wychowanie pra­
wego obywatela, przyspieszyć nadejście
wyczekiwanego lepszego jutra; wiadomo
bowiem, że w społeczeństwach składają­
cych się z światłych obywateli, stosunki
życiowe są lepsze i jaśniejsze, że oświeco­
na gromada - to siła!

Je.śli i my tym wywodajn oddamy słusz­
ność, jeśli damy się przekonać o ich sku­
teczności, to winniśmy -corycblej powięk­
szyć grono tych, którzy ideę tą pokochali
i szerzą na ziemiach naszych i to w ten

sposób, aby krzewić zrozumienie wśród
najszerszych warstw społeczeństwa nasze­
go, a zwłaszcza ludu naszego, aby pozy­
skać młodzież na poszczególne kursy, za­
silać wątłe fundusze przez nadsyłanie do­
browolnych datków, tworzenie Kół Przyja­
ciół Uniwersytetów Ludowych.

Nauka w Uniwersytecie Ludowym jest
prowadzona tak dia kobiet, jak i męż­
czyzn i to według następującego planu: od
listopada, do końca marca trwa kurs mę­
ski 5-miesięczny, od maja do końca sierp­
nia — kurs żeński 4-miesięczny.

Zgłaszać się mogą wszyscy bez względu

na przygotowanie i posiadane wykształce­
nie, wymaga się natomiast, aby kandydaci
mieli ukończony przynajmniej IG rok ży­
cia. Zgłoszenia przyjmuje i udziela in­
formacyj po nadesłaniu znaczka poczto­
wego na odpowiedź: Dyrekcje Uniwersyte­
tów Ludowych, Odolanów Wlkp., ul. Bar­
tosza 7, oraz w Datkach pod Gnieznem.
Dobrowolne datki nadsyłać na konto PKO.
Nr. 209 339.

Zakład znajduje się w mieście tuż przy
dworcu i posiada internat. Koszty nauki
są minimalne, bo tylko 15 zł miesięcznie
za naukę i 45 zł za utrzymanie i mieszka­
nie w internacie. Wpisowe 25 zł.

Nie na,leży więc zwlekać z nadesłaniem
wniosku, bo kurs rozpoczyna się 4 listopa­
da br. a ilość miejsc ograniczona. Dla nie­
zamożnych przewidziane stypendja czę­
ściowe.

- ,’ ...

Strajk w wydawnictwie
Hugenberga.

Berlip, 29. 9 . (PAT). Ubiegłej nocy
zastrejkowało 3.000 robotników, zatru­
dnionych w zakładach wydawniczych
Scherla, w których drukuję się dziennik

Hugenberga. Strajk wybuchł na tle za,­
targu o wysokość płac. Dyrekcja wy­
dawnictwa bowiem, opierając się na o-

statnim dekrecie prezydenta Rzeszy
chciała przeprowadzić zmniejszenie za­
robków.

Kilka dzienników, wydawanych przez
zakład Scherla ukazało się dopiero dziś
wieczorem w zmniejszonych rozmia­
rach.

Środek na gruźlicę z powietrza.
Dr. Klein z Wiednia - wynalazca.

Wiedeń, we wrześniu.
Lekarze, hiorący udział w konferencji

medycznej, poświęconej ochronie nie­
mowląt i drobnych dzieci, mieli wrażenie,
że przeżywają chwilę historyczną, gdy na

mównicy stanął niepozorny lekarz dr.
Klein, który w skromnych i krótkich sło­
wach zdał sprawę z wyniku swoich dłu­
goletnich badań i doświadczeń, przeprowa­
dzonych w dziedzinie walki z gruź.licą.
Dr. Klein odkrył met,odę, która wykazała
nietyłko praktyczne znaczenie, ale i odsła­
nia ostatnią tajemnicę białej dżumy, jak
nazywają gruźlicę.

Na cze,m metoda polega i j,ak dr. Klein
doszedł do swego odkrycia?

W czasie wojny przydzielono dr. Klei­
na do szpitala dia gruźlików na froncie

południowo - zachodnim. Z przerażeniom
patrzał tu na okropne żniwo śmierci, któ­
rej narzędziem były t,, zw. suchoty galo­
pujące.. Młodzi i silni chłopacy z Bośni
stawali się w kilku tygodniach ofia.rami
zarazków gruźliczych. Przejmujący widok
olbrzymów. 1 ścięty-ch przez gruźlicę z nóg
i skazanych na śmierć powolną i okropną
nie dawał lekarzowi, przejmującemu się
swą rolą i powołaniem, spokoju. Dniem

i nocą męczyło go zagadnienie: Dlaczego
młodzi ci ludzie, pochodzący z okolic nie­
omal że nie znających gruźlicy, zostają
właśnie tu jakby ścięci przez straszną cho­
robę? Dlaczego?

Powoli w umyśle lekarza zaczęła świ­
tać myśl, żc nieznane X związane być mu­
si z okolicą, Bakcyle tuberkuliczne są
wszędzie, ale nie wszędzie jest tuberkuła.
Jedna okolica jest poprostu zarażona gruź­
licą, druga jest, od niej wolna. Miesz­
kańcy tych okolic są zdrowi i bakcyl tu-

berkułiczny jest wobec nich bezwładny.
Czemu należy ten objaw przypisać?

Dr. Klein rozwiązał zagadkę. Znalazł
on w powietrzu okolic wolnych od gruźli­
cy, pewną substancję, której nie znalazł
w powietrzu okolic zarażonych. Substan­
cja ta widocznie uodpornia mieszkańców
zdrowych okolic przeciw zarazkom gruźli­
cy. Ż drugiej strony brak tej substancji
w powietrzu innych okolic mieszkańców
tamtejszych czyni wobec gruźlicy poprostu
bezbronnymi.

Twierdzenie to jest wprost fantast,ycz­
ne a jednak medycyna zna pewną ana­
logię. W niektórych okolicach alpejskich
i karpackich występują masowo wole. W
innych okolicach górzystych ludzi, do­
tkniętych tą chorobą poprostu niema.
Szczegółowe badania wykazały, że okoli­
com, dotkniętym chorobą wola, brak jo­
du. Ziemia, woda i rośliny wykazują w

tych okolicach nieznaczną ilość jodu. Od­
wrotnie znów w okolicach, w których lu­
dzi z wolem niema, znaleziono tak w wo­
dzie jak i w powietrzu bardzo dużo jodu.
Tak w’ykłuło się przekonanie, że jod jest
środkiem, zapobiegającym tw’orzeniu się i
rozwojowi wołów. Iligjena zagrożone o-

kolice zasiliła jodem, dodając jod do soli
kuchennej i zawieszając dzieciom na szyję
woreczki z jodem. Skutek byt uderzający.
U dzieci, w ten sposób chronionych, wole
się już nie tworzyły.

W zasadzie dążył dr. Klein do osiągnię­
cia podobnych rezultatów w zastosow’aniu
do gruźlicy, Chciał on znaieść substancje
ochronną przeciw’ gruźlicy, w’yprodukow’ać
ją i umożliwić chorym wchłanianie jej w

formie skoncentrow’anej. Po długich za­
biegach udało się lekarzowi w’iedeńskiemu
wykryć w okolicach, wolnych od gruźlicy,
substancję, którą jest cale powietrze prze­
siąknięte i która paraliżuje zabójcze dzia­
łanie zarazków’ tuberkulicznycli, i substan­
cję tę w drodze chemicznej w’yproduko­
wać. W roku 1927 rozpoczął dr. Klein
sw’oje dośw’iadczenia na zw’ierzętach. Sku-

750 m. pod powierzchnią morza. Precz ze znaczkami pocztowemi!

Badacz amerykański dr. Wilhelm Becbe,
skonstruował metalową kulę, w której zdo­
łał się opuścić 750 m. w głąb morza. Spo­
strzeżenia i zdjęcia, jakie porobił w tej
głębokości, mają graniczyć z cudami do­
tychczas na ziemi niewidzianymi.

Berlin zaprowadził u siebie nielada no­
wość: skrzynki listowe, z automat.ycznym
przyrządem do stemplowania listów. Za­
miast nalepiać znaczek pocztowy na ko­
pertę, wrzuca się do jednego otworu list, do
drugiego odpowiednią monetę i list zostaje
tem samem automatycznie odstemplowany.

Piekielna maszyna.
Szkic do powieści.

III.

Niesłychana sensacja wstrząsnęła ca­
łym św’iatem, gdy Ajencja Wolfa pew’­
nego dnia pierwsza przyniosła wiado­
mość, że statek sowiecki zawinął do

W’yspy Kreml-kolonja, zbombardował
nabrzeżne, słabo zresztą bronione forty
i zabrawszy deportowanych na wyspie
w’ięźniów w liczbie przeszło 5000, odpły­
nął z nimi w niewiadomym kierunku.

Atmosfera w jednej chwili stała się
duszna i napięcie polityczne zapanowa­
ło tak w’ielkie, jak w r. 1914 po zamor­
dowaniu austrjackiego następcy tronu

w’ Sarajewie. Nikt nie wątpił, że w naj­
bliższym czasie musi przyjść do nowej
wojny światowej. Bo trudno było przy­
puścić, aby rząd Wielkiej Brytanji pu­
ścił ’płazem tego rodzaju napad i gwałt
na swojem terytorjum.

Sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych wydał wprawdzie komunikat, że

rząd sowieckiej republiki nic z tą awan­
turniczą aferą nie ma wspólnego i zwa­
lił ją na odpow’iedzialność trzeciej mię­
dzynarodów’ki. Domyślano się jednak­
że, że Rosji chodzi tylko o zwłokę tak

długo, aż ,,Oreł" ze swoim ładunkiem
nie zaw’inie szczęśliw’ie do którego z

portów sowieckich. Z tą chwilą Sow’ie­

ty bez wątpienia z całym cynizmem
przyznają się do tej niesłychanej napa­
ści, nie obaw’iając się już, a raczej pra­
gnąc wybuchu wojny.

Gotowano się więc do niej obustron­
nie. W Gdyni lądow’ały potajemnie o-

gromne transporty wojsk francuskich,
poniew’aż nie dowierzano bardzo Niem­
com, jakkolw’iek należały one do świa­
towej koalicji przeciw Rosji.

fr

Woroszyłow pracował gorączkow’o w

swym gabinecie, gdy w drodze radjowei
otrzymał wiadomość, że ,,Oreł" wpłynął
w’łaśnie na Morze Czarne, ale zatrzyma!
się o 30 mil morskich przed Odessą, bo
o w’płynięciu do portu mow’y być nie
może. Dlaczego — o tem zda osobiście

raport kapitan transportowca Skobie­
lew’, który przed paru godzinami odle­
ciał hydroplanem do Moskwy.

Woroszyłow na w’idok w’chodzącego
do jego gabinetu Skobielew’a p-rzestra­
szył się, jakby upiora zobaczył. Kapi­
tan, 35-letni dopiero człowiek, miał

w’ygląd złamanego starca, o pooranej
bruzdami twarzy i błędnie spogląda’­
jących oczach.

— Skobielew, tow’arzyszu, ta. co z

wami? — spytał Woroszyłow’, nalewając
gościowi sztagan wódki. — Mówcie od

początku, co się stało?

Kapitan opadł ciężko na krzesło i
zaczął opowiadać z trudnością:

— Z początku poszło w’szystko jak z

płatka. Załoga na wyspie nie sta-

’ wiała nam praw’ie oporu. Zabraliśmy
naszych i wyruszyli w drogę pow’rotną.
W drugim dniu podróży, już o tysiąc
w’ęzłów od brzegów Ameryki, otrzyma­
łem od w’as radjo, że na naszym okrę­
cie jakiś zbrodniarz umieścił maszynę
piekielną, która wybuchnąć ma w 60

godzin po wypłynięciu okrętu z portu.
— Ależ to mistyfikacja! — wrzasnął

Woroszyłow uderzając pięścią w biur­
ko.

— Ba, radjo było nadane naszą szy-
frą. Jakżeż nie wierzyć? Kazałem sta­
nąć wszystkim maszynom i zapomocą
mikrofonów poczęliśmy nadsłuchiwać i
szukać aparatu zegarow’ego maszyny.
Coś podobnego nie mogło ujść uwagi
pasażerów’. Niebawem też dow’iedzie­
li się, o co chodzi. W,yobraźcie so­
bie towarzyszu, co z tą chwilą poczęło
się dziać na okręcie. Przeszło 5.000 ży­
dów’, zbitych w jedno stado, którym grozi
nieuchronana śmierć... I to — jej — Bohu
— we w’odzie! Trzy godziny mikrofonami

macamy okręt i faktycznie w’yłowiliśmy
tykanie zegara. Ale gdzie? W magazy­
nach węglow’ych — na samym spodzie!

Tam była ukryta maszyna. Wszyst­
ko rzuciło się do roboty i poczęliśmy
w’ęgiel, jak się tylko dało, wyrzucać,
aby dostać się do tego piekielnego apa­
ratu. Na spodzie — wiadomo — bar­
dzo ciasno i wielu pracować nie może.

Obliczyłem, że w najlepszym razie do-

bierzemy się do maszyny za 2 dni, a tu

już za 18 godzin ten djabeł ma wybuch­

nąć. Ostatecznie wszyscy zdaw’ali sobie

sprawę z tego, że trzeba zginąć. By­
liśmy prawie że na środku Oceanu.

Nigdzie W pobliżu żadnej w’yspy, do

której możnaby przybić i na nią się
schronić, a okręt zosta.w’ić sWemu loso­
w’i. Trafiliśmy dwa parow’ce po dro­
dze, ale czy to mógł i chciał który za­
brać 5000 ludzi na pokład? Jeszcze je-
wrejów do tego!

Powoli i nieubłaganie zbliżała się go­
dzina eksplozji. Co się działo na moim

biednym okręcie, to trudno opisać.
Wszystko szalało z przerażenia. Wierz­
cie mi towarzyszu Woroszyłow’, że są­
dny dzień będzie prażnikiem wol)eć te­
go, naco patrzały moje oczy. Bydło,
zamknięte w pa.lącej się obo-rze, ma z

pewnością więcej zastanowienia i roz­
wagi, niż jej mieli ci ludzie, do których
powolnym krokiem zbliżała się śmierć.
Jeszcze tylko pięć godzin dzieliło nas od

eksploz.ji. Wtedy w’ielu poczęło wska­
kiw’ać dó morza, inni mordow’ali się
nawzajem — nie w’iadomo dlaczego i

poco. Ryk i lament zrobił się tak

straszny, że i Pan Bóg w niebie musiał

go słyszeć. Na dw-’ie godziny przed za­
powiedzianą katastrofą rozpoczęła się
walka o łodzie ratunkowe. Zważcie,
tow’arzyszu: pięć tysięcy ludzi, a lodzi

ratunkowych może na trzysta osób. U
nas zawsze takie porządki!..

W ostatniej chwili, na godzinę przed,
zrobiło się takie piekło, że uklęknąłem
na moim mostku kapitana i począłem
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tek był widoczny i przekonywujący. Za­
rażone gruźlicą zwierzątka wróciły do
zdrowia, gdy tylko umieszczono je w ubi­
kacjach, przesiąkniętych ową tajemniczą
substancją. Zwierzęta, chore na gruźlicę,
ale nie leczone, zdechły. Dopiero po tych
próbach dr. Klein zastosował środek do
gruźlików. Stan niektórych z nich byl
wprost beznadziejny. Wydarta przrodzie
tajemnica poskutkowała. Kuracja inhala­
cyjna przy pomocy wykrytej przez dr. Klei­
na substancji ochronnej spowodowała w

70 do 80 procentach zupełne wyleczenie i
to w czasie stosunkowo krótkim.

Relacje młodego lekarza były podane
w formie bardzo skromnej i skończyły się
prośbą do świata lekarskiego, aby zechcial
się odkryciem zainteresować i poddać go
krytycznej i fachowej ocenie.

Telefoniczne kłopoty.
Zastraszający spadek rozmów.

Co czynić?

Warszawa. (Tel. wł. r.) Ministerstwo
poczt i telegrafów rozesłało dość cha­
rakterystyczną ankietę do różnych in-

stytucyj gospodarczych, prosząc o wy­
danie opinji w kwestji znacznego spad­
ku liczby abonentów i rozmów między­
miastowych. Ministerstwo zapytuje czy
tylko obecne warunki ekonomiczne mo­
gły wpłynąć na zmniejszenie się liczby
telefonów międzymiastowych? Pozatem
ministerstwo zapytuje, czy wprowadze­
nie dodatkowych opłat na bezrobotnych
nie wpłynęło na ograniczenie rozmów?
Wkońcu władze ministerjalne proszą o

odpowiedź, czy obniżenie opłat nie mo­
głoby się przyczynić do polepszenia
stanu? (Napewno — Red.)

Spadek ten jest tak znaczny, że za­
chodzi obawa, iż gdyby w dalszym cią­
gu trwał w tym stosunku, wówczas li-

nje międzymiastowe możnaby było zlik­
widować.

Zatrważająca statystyka.
Tysiące majątków ziemskich idzie

t i na bęben.

Warszawa, 30. 9. (tel wł. r.) Staty­
styka Towarzystwa kredytowego Ziem­
skiego wykazuje, iż z wśród 6000 klien-
tów-dłużników tego towarzystwa we

wrześniu wystawiono na licytację 1200.

Skończyło się na tem, iż 230 właścicieli
zapłaciło zalegle raty, 370 majątków nie
znalazło nabyw-ców i wystawione będą
na licytacji po raz drugi, zaś licytacja
pozostałych 600 majątków jest obecnie
w toku.

Jak się dowiadujemy, na wiosnę 1933
r. przeznaczono już nową partję mająt­
ków do licytacji, których liczba sięga
1400.

Jak w’idzimy, ciężki stan rolnictw-a u-

’jawnia się coraz bardziej i coraz tra­
giczniej. Co będzie dalej ?

żarliwie modlić się do Boga, aby ta eks­
plozja już nastąpiła, bo patrząc na to,
co się dokoła mnie dzieje, patrząc na

zwierzęcy strach tych ludzi, byłem sam

obłąkania bliski. Przyzywałem śmierci,
aby nas jak najprędzej wybawiła z pie­
klą na ziemi.

Przepełnione uciekinierami łodzie to­
nęły jedna za drugą...

Tu Skobielew osłabł i nie mógł dalej
mówić. Woroszyłow podał mu drugi
sztagan wódki.

— Ale ostatecznie ,,Oreł" dopłynął do

Odessy - rzekł dyktator Rosji, pra­
gnąc jak najprędzej dowiedzieć się koń­
ca tej historji.

— Tak i dopłynął, ale nie podobna lu­
dzi wysadzić na ląd. Jest między niemi
zaledwie paręset zdrowych, reszta do­
stała pomieszania zmysłów. Cztery ty­
siące furjatów na okręcie bije się i mor­
duje nawzajem. Załoga portu stara się
zrobić między nimi porządek i spokój,
ale gadaj że z warjatami, którzy ciągle
jeszcze szaleją z Śmiertelnej trwogi.
Byłby ieden sposób na nich: wystrzelać
wszystkich!

Woroszyłow wysłuchał tej relacji na

pozór spokojnie, a potem kazał się po­
łączyć telefonicznie z komendą portu
wojennego w Odessie.
_

Co słychać? Jak tam ,,Oreł"?
- Nie możemy dać rady, towarzyszu

Rovkażcie. co robić?
Woroszyłow pomyślał chwilę, a po­

tem t ust ,’ego pad!a krótka, sucha ko­
menda:

— Storpedować!
Naszkicow’ał St. B .

Koniec.

REPERTUAR WIDOWISKOWY.
Kino dźwiękowe ,,MORSKE OKO11. Dziś

i dni następnych wielki dramat erotyczny pt.

,,Obcym wolno całować". W roli głównej Nor­
ma Shearer i Robert Montgomery. Nadprogram
wesoła komedja i tygodnik.

Kino dźwiękowe ,,Bajka". Dnia 28. bm.

i dni następnych ,,Buster Keaton na froncie"

komedja z królem humoru. Nadprogram dźwię­
kowe tygodniki i notatki.

Kursy obrony przeciwgazowej
i przeciwlotniczej dla kobiet.

W dniu 25 bm. odbyło się w Gdyni w

szkole powszechnej otwarcie kursów obro­
ny przeciwgazowej i przeciwlotniczej, zor­
g_anizowane specjalnie dla kobiet przez
Komitet Morski LOPP. Na kurs zgłosiły
się 32 kandydatki. Zdawałoby się, że jest
to dość pokaźna liczba, lecz wziąwszy pod
uwagę _ilość kobiet, zamieszkujących Gdy­
nię _— jest to procent bardzo znikomy.

Komitet Morski LOPP. nie wątpi, że po­
za temi 32 kandydatkami znajdą się wśród
mieszkanek Gdyni panie, którym pokój j
bezpieczeństwo naszej ojczyzny leżą głę­
boko na sercu, i które, mając w sobie wy­
robione poczucie narodowe i społeczne,
zrozumieją konieczność zapisania się na,
kursy.

Wykłady zupełnie bezpłatne odbywać
się będą dwa razy tygodniowo, a miano­
wicie w środy i w soboty od 18-19 w gma­
chu szkoły powszechnej przy ulicy 10-go
Lutego.

Zapisy na kurs przyjmuje Komitet
Morski LOPP., ul. Świętojańska, gmach
Komisarjatu Rządu w godzinach od 17—19.

Czyn godny naśladowania.
W’ Orłowie odbyło się walne zebranie

Kola Rodzicielskiego przy gimnazjum dr.
Teofila Zegarskiego.

Przewodniczący zebrania w imieniu
zgromadzonych złoży! gorące podziękowa­
nie ustępującemu zarządowi za energiczną
i owocną pracę, która odbywała się w ub.
roku szkolnym w specjalnie ciężkich wa­
runkach.

Jednogłośnie został Przyjęty wniosek
jednego z obecnych, aby wybrano powtór­
nie ustępujący zarząd z przewodniczącą
dyr. Smolińską na czele.

Po wyborach i ustaleniu programu pra­
cy na rok szkolny bieżący zakomunikował
dr. T. Zegarski zebranym, że ufundował
on dwa stypendia - jedno imienia świe­
tlanej pamięci Prezydentowej Michaliny
Mościckiej - dla dziewczynki, która swo-

jem postępowaniem i pilnością daje naj­
w-iększe gw-arancje, że pójdzie śladami
Tej, która tak pięknym świeciła nam przy­
kładem i drugie imienia nieodżałowanych
bohaterów Żwirki i Wigury — dla chłop­
ca. wykazującego największe zamiłowanie
do pracy i nauki i dającego swoim cha­
rakterem rękojmię, że stanie się godnym
spadkobiercą Ich ideałów.

Piękny i szlachetny czyn dr. T, Zegar-
skiego został przyjęty z wielkiem wzru­
szeniem i uznaniem przez zebranych.
Piękny ten czyn nie pozostał jednak bez
echa, gdyż ,waine zebranie, pobudzone pię­
knym przykładem dyrektora, uchwaliło
na temże posiedzeniu utworzenie trzeciego
stypendjum imienia Koła Rodzicielskiego
przy gimnazjum dra Zegarskiego w Orło­
wie.

Tydzień ubiegły
w porcie gdyńskim.

W tygodniu od 19 do25 bm, zawinęło
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na mo­
rze razem 147 statków, weszły 72 statki.

Według kolejności bander poszczegól­
nych państw, ruch ten przedstawiał się,
jak następuje:

ton l’ej, netto statków
1. Szwecja 27.768 42
2. Danja 16.677 25
3. Polska 14.667 15
4. Niemcy 13.333 28
5. Norwegja 5.689 10
6. Anglja 4.780 2
7. Stany Zjedn.Am. 3.263 1
8. Estonja 3.074 7
9. Finlandja 2.593 3

10. Wiochy 2.587 1
11. Holandja 2.500 6
12. Grecja 2.355 1
13. Łotwa- 2.222 2
14. W. M . Gdańsk 144 3
15. Czechosłowacja 103 1
Przywieziono do portu gdyńskiego na­

stępujące towary: korzenie, owoce świeże,
owoce suszone, nasiona oleiste, kawę, ka­
kao, horbatę, jelita, przędzę bawełnianą,
tomasynę, glinę garncarską, piryty, złom,
miedź, wyroby żelazne i stalowe, maszyny,
aparaty i części, samochody i części, pa­
pier, bawełnę, worki, wełnę, masło, kamie­
nie, kauczuk, słomę, smary, skóry, len,

konopie i juta.
Wywieziono: ryż wyluszczony, mąkę

ryżową, cukier, bekony, wędliny, drób, ja­
ja, makuchy, śledzie, drzewo, węgiel eks­
portowy i bunkrowy, koks, nawozy azoto­
we, przędzę jedw., cynk, wyroby żelazne
i stalowe, papier, tkaniny, kawę, kakao i
herbatę, oleje roślinne, owoce suszone,
biel cynkową i wyroby gumowe.

PosiEdzenie Tymczasowej Rady Fortu.
Dnia 27 sierpnia Odbyło się w Urzędzie

Morskim pod przewodnictwem dyrektora
urzjdu inż. Łęgowskiego posiedzenie Tym­
czasowej Rady Portu w Gdyni.

Omówiono sprawę budowy magazynu
tranzytowego i dworca pasażerskiego na

molo pasażerskiem i sprawę przywozu ba­
wełny.

Sprawę budowy dworca pasażerskiego
referował inż. Rygiel. Gmach, przeznaczo­
ny na dworzec i magazyn tranzytowy,
składać się będzie z dwóch części. Mniej
więcej 54 gmachu przeznaczona będzie na

halę pasażerską, X zaś na magazyn. Ta
ostatnia część jest obecnie w budowie i
doprowadzona będzie do dnia 1 grudnia,
rb. pod dach, a wykończona będzie w roku
przyszłym. Budowa hali pasażerskiej roz­
pocznie się wczesną wiosną roku przyszłe­
go i skończona będzie także w ciągu roku
przyszłego.

Sprawę importu bawełny referował
nacz. Gieysztor. Przywóz bawełny do
Gdyni stale’ wzrasta. Już obecnie ponad
50 procent (w sierpniu nawet około 70 pro­
cent) całego importu bawełny do Polski
idzie przez Gdynię. Od 1 stycznia 1933 r.

zacznie działać cło preferencyjne dla ba­
wełny. Z tą chwilą niewątpliwie 160 proc,
całego importu bawełny pójdzie przez
Gdynię.

Zachodzi konieczność przygotowania
odpowiednich pomieszczeń do składowania
długoterminowego bawełny. W tej spra­
wie Rada Portu postanowiła zwrócić się
do rządu z prośbą o przygotowanie po­
mieszczenia- do składowania długotermi­
nowego bawełny w ilości przynajmniej
50.000 bel.

W wolnych wnioskach omawiano spra­
wy: ogradzania portu i konieczność napra­
wienia szosy z Gdyni do Sopot.

Komunalna Kasa Oszczędności
w nowej siedzibie.

Rozrastająca się w amerykańskiem tempie
gdyńska Komunalna Kasa Oszczędności, która

obrotami swoimi zajęła drugie miejsce w szere­
gu wszystkich Komunalnych Kas Oszczędności
w kraju, oddawna już dusiła się formalnie w

swoim szczupłym dotychczasowym lokalu i nie

mogła pomieścić tych setek klientów przewija­
jących się dziennie przez te kilka pokoi biuro­
wych. Nie chcąc więzić w obecnych ciężkich
warunkach gospodarczych swoje płynne rezer­
wy w budowie własnego gmachu, co było po­
czątkowo zamierzone, zarząd Komunalnej Kasy
Oszczędności zdecydował się przenieść swoje
biura do obszernego, w centrum miasta położo­
nego lokalu, przejętego po zlikwidowanym z koń­
cem sierpnia ,,Grand Cafe11, na rogu ul. Św.
Jańskiej i Skweru Kościuszki.

Przeniesiepie biur nastąpi w sobotę, dnia
1 października br. a normalne czynności kasowe

podjęte zostaną już w poniedziałek, dnia 3 paź­
dziernika o godz. 9 .

Godziny urzędowania K. K . O. w nowym
lokalu pozostają bez zmian.

Z okazji tego przeniesienia, odbędzie się w

niedzielę, o godz. 10 w kościele N. Marji Panny
uroczyste nabożeństwo, po którem odbędzie się
poświęcenie nowego lokalu, w obecności za­
proszonych przedstawicieli władz państwowych
i komunalnych, sfer gospodarczych i społecz­
nych oraz prasy.

Ponieważ równocześnie z przeniesieniem
biur K. K, O. do nowego lokalu zbiega się też

dziesięciolecie organizatora i dotychczasowego
dyrektora tej kwitnącej instytucji, p. Linkego,
więe też związek tych dwóch ważnych w hi­
storji rozwoju gdyńskiej K. K. O. momentów, na-

daje uroczystościom szczególnej wagi.
Z okazji dziesięcioletniej pracy p. dyr. Lin-

kego na terenie Gdyni odbędzie się również
nabożeństwo w kościele N. M, Panny dnia 1 paź­
dziernika br. na które przybędą niewątpliwie
liczni sympatycy i przyjaciele p. dyr. Linkego,
który dzięki swym cennym zaletom charakteru,
cieszy się ogólną sympatją wśród wszystkich
prawie sfer tutejszego społeczeństwa.

Dobrze się więc złożyło, że dziesięciolecie
jego pracy w K. K. O . jest zarazem ważnym
etapem w rozwoju tej instytucji, która wyzbywa
się już obecnie i zewnętrznej szaty skromnej
prowincjonalnej kasy oszczędności a staje się
tem, czem już od dłuższego czasu jest w rze­
czywistości na calem wybrzeżu polskiem, tj.
najpoważniejszą i najruchliwszą instytucją finan­
sową i to właśnie dzięki niezmordowanej i fa-

chowo-umiejętnej pracy jej założyciela i kie­
rownika p. dyr. Linkego, któremu z tej okazji
składamy imieniem redakcji szczere i serdeczne

gratulacje, i życzymy dalszych pomyślnych re­
zultatów jego pracy!

Sprawność przeładunkowa portu gdyń­
skiego. O wysokiej sprawności przeładun­
kowej portu gdyńskiego może świadczyć
fakt następujący: Dnia 27 bm. o godz. 9.ib
rano wszedł do portu gdyńskiego statek
,,Robur VI". który wróci! próżny z Oslo.
Tegoż samego dnia o godz. 10.30 wiecz.
,,Robur VI" wyszedł z portu w następną
podróż do Slemenstadu, zabierając 3201 t.

węgla, który załadowany został przy po­
mocy urządzeń przeładunkowych firmy,
,,Polskarob".

Eksport towarów polskich morzem do

Grecji i TurcjL Odszedł z Gdyni przez
Gdańsk na morze Śródziemne motorowiec
szwedzki ,,Nordłand". Statek ten zabrał
do Pireusu, Salonik i Stambułu 300 ton

ryżu z gdyńskiej łuszozarni oraz 13.042 kg.
cyńku i 9.000 kg. parkietu do Pireusu.

Em. kaoifan marynarki
Zygmunt Sadowski skazany.

Dnia 29. bm. odbył się dalszy ciąg rozprawy

karnej przed tutejszym sądem grodzkim prze­
ciwko emer. kpt. maryn,arki Zygmuntowi Sa­
dowskiemu, za dokonany na ulicy dnia 9 czerw­
ca napad na red. Miecz, Mistata.

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego, sąd
grodzki uznał em. kapitana marynarki Sadow­
skiego winnym występku z par. 237 ust, 1. k . k.
i zasądził,go na dwa tygodnie aresztu bez zamia­
ny na grzywnę i ponoszenie kosztów postępo­
wania sądowego.

DYREKTOR URZĘDU MORSKIEGO

INŻ. ST. ŁĘGOWSKI
złożył oficjalne wizyty p. wojewodzie pomor­
skiemu w Toruniu i p. prezesowi dyrekcji poczt
i telegrafów w Bydgoszczy.

PRZYBYLI DO, GDYNI CZŁONKOWIE RADY

TECHNICZNEJ PRZY MINIST. KOMUNIKACJI.

Przybyła do Gdyni wycieczka Państwowej
Rady Technicznej przy Ministerstwie Komuni­
kacji w liczbie 14 osób z inż. Antonim Duninem

na czele. W skład Państwowej Rady Technicz­
nej wchodzą przeważnie profesorowie politech­
nik polskich. Wycieczka zwiedziła port gdyński
na motorówce ,,Samarytanka".

LEON WYRWICZ W GDYNL

Znakomity pols’ki humorysta Leon Wyrwicz
wystąpi we wtorek 4 października w Gdyni w

sali ,,Domu Ludowego" z zupełnie nowym pro

gramem. Bilety do nabycia w księgarni Nie-

mierkiewicza. Ze względu na szczupłą ilość

miejsc w sali ,,Domu Ludowego", należy się
spieszyć z zakupnem biletów.

Ojcowie miasta radża.

Po przeszło czteromiesięcznych wakacjach,
zebrała się wreszcie komisaryczna rada miejska
na obrady o godz. 18 pod przewodnictwem wi-

cekomisarza inż. Szaniawskiego,
Porządek obrad zawierał znów ni mnie} ni

więcej tylko 34 sprawy jawne i kilka tajnych.
Na szczęście jednak przewodniczący rady inż.

Szaniaws!ki nie chciał wzorem swoich poprzedni­
ków potraktować radę jako na komendę głosu­
jących manekinów, obowiązanych przepytlować
na jednem posiedzeniu kilkadziesiąt spraw, lecz

zgóry już przewidział rozłożenie jeżeli się okaże

potrzeba, na kilka dni, wobec czego pozosta­
wiono radzie po raz pierwszy nareszcie swobo­
dę wypowiedzenia się do każdej sprawy. Nie­
stety, jak dziecko, któremu nie dano przez dłuż­
szy czas chodzić, oducza się sztuki chodzenia,
tak też rada miejska, która przez długi czas nie
miała możności rzeczowo dyskutować, obecnie

w dyskusjach swych okazała się zbyt mało wy­
robioną i nierzeczową.

Brakło w tych przemówieniach cech troski

społecznej, a obracały się one raczej ciągle
około interesów osobistych a najwyżej zawodo­
wych. Mimo to od czasu do czasu nie zabrakło

pewnych przejawów woli do wyswobodzenia się
z pod dyktatu tych kilku jednostek, które dzię­
ki odpowiedniemu nastawieniu przewodnictwa
umiały zawsze wolę swą narzucać większości.
Obecnie przewodnictwo było spokojne i ściśle

obje’ktywne a nawet w wielu wypadkach bar­
dzo wyrozumiałe. To też obrady nabrały kar­
nacji i życia.

Mimo bardzo żywej czasami polemiki, zdo­
łano przecież w ciągu niespełna 4 godzin, za­
łatwić 15 punktów porządku obrad, prócz od­
czytania protokółu i uchwaleniu nagłego wnio­
sku radnego Nowackiego następującej treści:

,,W związku z tragiczną i bohaterską
śmiercią naszych zwycięskich orłów, śp.
por. Żwirki i inż, Wigury, rada miasta

Gdyni postanaw’ia uczcić ich nieśmiertel­
ną pamięć, uchwalając nazwać ich imie­
niem jedną z ulic m. Gdyni, a mianowicie

dotychczasowej Podjazdowej, ażeby na­
zwa ta dawała żywy wyraz uczuciom spo­
łeczeństwa miasta Gdyni dla poległych
bohaterów".

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto przez

powstanie i oddano cześć bohaterom przez je­
dnominutowe milczenie.

Wobec spóźnionej pory dalsze obrady odło­
żono do piątku 30 września godz. 18 .

Treść ważniejszych, przez radę uchwalonych
wniosków podamy w następnem sprawozdaniu,
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Z Kujaw Zachodnich.
Nocny dyżur apieczny pełni w dniu 30 wrze­

śnia i 1 października p. dr. Jackowski, ul. So­
lankowa 23.

Dyżur apteczny pełni do końca bież, ty­
godnia Apteka Zdrojowa przy ul. Solankowej.

Publiczna bibljoteka m, Inowrocławia czyn­
nawdnipowszedniewgodz.od17do18,aw
sobotę od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Pałac: ,,Narzeczona 68" .

Stylowy: ,,Tajemnicza szóstka"
Żak: ,,Znak żaby".
Osobiste. Burmistrz m. Mroczy p. Czesław

Degler, bawiący na wakacjach w Inowrocławiu,
otrzymał w dowód zasług dla spraw niepodle­
głościowych medal niepodległościowy.

Kufawiacy -

wszyscy na zebranie

Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji.
W niedzielę 2 października o godz. 12 ,30

odbędzie się publiczne zebranie Polskiego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji — Ko­
ła w Inowrocławiu, na którem

1. poseł dr. Tempka z Górnego Śląska będzie
mówił o sprawach robotniczo-rzemieślniczych i

2. prezes okręgowy rektor Beyer z Byd­
goszczy wygłosi referat o nowym ustroju szkol­
nictwa w Polsce.

Wszystkich członków, jak i sympatyków za­
prasza jak najserdeczniej

Zarząd.

Używanie herbu

miasta Inowrocławia

Prezydent miasta przypomina zarządzenie w

sprawie używania herbu miasta Inowrocławia.
Otóż rozmaite towarzystwa, prywatne cechy,
szkoły itp. używają dotychczas herbu miasta

Inowrocławia bądź to na sztandarach, czapkach,
pismach itp. jednakże nie złożyły wniosków

o udzielenie zezwolenia magistratu na dalsze

używanie herbu. Prezydent wzywa przeto za­
rządy tych towarzystw, cechów oraz instytucyj
prywatnych i publicznych o przedłożenie podań
w terminie do 15 października br. Niestosu­
jącym się do zarządzenia grozi surowa kara.

Oszuści bydgoscy
grasują w Inowrocławiu.

Liczba dokonanych oszustw i kradzieży wzra­
sta w Inowrocławiu z dnia na dzień w sposób
zastraszający. Najsprawniejsza choćby policja
nie odstraszy przestępców od dokonywania o-

szustw i kradzieży. Główną istotą tych oszu­
stów jest ryzyko.

Istnieją różne kategorje przestępców. Tym
razem mamy do czynienia z oszustami bydgo-
skiemi, którzy przyjechali szukać naiwnych w

Inowrocławiu.

Na znany już kawał ,,starej znajomości" dała

się nabrać Zofja Kowalska z Jaszczółtowa, pow.

inowrocławski, która w dniu 28 bm. przybyła do

miasta, by załatwić Sprawunki, przyczem po­
zbyła się 270 zł.

Naiwnych nie sieją, lecz sami się rodzą.

Śmiałe włamanie
do restauracji w Topolinku.

Z Topolinka, powiatu świeckiego, donosi

nasz korespondent:
W nocy z wtorku na środę, 28 . bm. kiedy

mieszkańcy spokojnej wsi pogrążeni byli we

śnie głębokim, pojawili się jacyś włamywacze,
k)tórzy jako cel wyprawy obrali sobie restau­
rację p. Matthesa Wilhelma. Włamawszy się do

wnętrza, rozbili kasę ogniotrwałą, skąd zrabo­
wali 260 zł gotówki, jeden złoty męski zegarek,
tekę skórzaną, portmonetkę i portfel zawiera­
jący wykaz osobisty oraz książeczkę wojskową
na nazwisko poszkodowanego.

Złodzieje w pociągu.
Unisław, 29. 9. Cicha wioska Unisław po­

ruszona została okradzeniem pewnego apteka­
rza z Warszawy przez szajkę złodziei, grasują­
cych w okolicy Chełmna.

Mianowicie w ubiegły wtorek pomiędzy go­
dziną 20 a 21 w pociągu osobowym na przestrze­
ni Kowalewo—Unisław został okradziony apte­
karz Freinstein Izrael z Warszawy. Złodzieje
zabrali mu portfel z zawartością 620 zł w bank­
notach, czarną teczkę, która zawierała 2 weksle

na200zł,2wekslepo150złi1wekselna
300 zł oraz walizkę bronzową amerykańską,
która zawierała 1 garnitur męski oraz bieliznę
dzienną i nocną łącznej wartości 920 zł prócz
weksli.

Policja poczyniła energiczne poszukiwania za

nieznaną bandą złodziei

Rowerzyści, bądźcie uważniejsi!
We wtorek 27 bm. o godz. 8 wieczorem 20-

letni mężczyzna w szalonem tempie pędził ulicą
Król. Jadwigi w Inowrocławiu. W zamieszaniu,
spowodowanem przez nadjeżdżające auta i wo­
zy, wpadł na 8-letnią Urszulkę Streich, zam.

przy ul. Król. Jadwigi 8.

Dziewczynka, która doznała silnych okale­
czeń na calem ciele, nie może o własnych si­
łach chodzić. Twierdzi ona, że rowerzysta ten

nie dzwonił. Skutki warjackiej jazdy bywają
nieraz straszne.

Włamywacze przed sądem.
Przed sądem okręgowym na sesji wyjazdowej

w Inowrocławiu dnia 28 września br. odbyła się
rozprawa karna przeciwko złodziejom-włamywa-
czom, którzy okradli deputatnika Adama Za­
wadzkiego i rolnika Franciszka Drwęckiego w

Jaworow!e. Po przeprowadzeniu dowodu praw­
d’y . sąd skazał Eryka Martina pochodzącego z

Cięciska na 5 mieś, więzienia, Władysława Pro-

miriskiego ze Zberżynia (pow. koniński) na 1

miesiąc więzienia, a Hermana Mullbrandt uwol­
nił od winy i kary.

Bracia skazani za włamanie.
Dnia 28 września br. zaisedli na ławie oskar­

żonych w Inowrocławiu dwaj bracia Antoni

i Franciszek Sudomirscy, pochodzący ze wsi

Prądocin. pow. inowrocławskiego. Akt oskarże­
nia zarzucał im, że w nocy na 3 października

ub. roku włamali się do restauracji Ottona Goll-

nika w Prądocinie i skradli większą ilość wóde’k ,

wyrobów wędliniarskich i 50 zł gotówki.
Sąd po przesłuchaniu świadków i przepro­

wadzeniu dowodu prawdy skazał: Antoniego
Sudomirskiego na 8 mieś, więzienia, a Francisz­
ka Sudomirskiego na 6 miesięcy więzienia.

Z. 0. K, Z. bierze się do pracy.
Dnia 28 września br. odbyło się nadzwyczaj­

ne walne zebranie Z. O . K . Z. w Inowrocławiu,
któremu przewodniczył prezes dr. Zborowski.

Po odczytaniu protokółu przystąpiono do uzu­
pełnienia zarządu, do którego weszli: rektor

Mazur jako prezes, Weber sekretarz i sędzia
Wawrzyniak skarbnik. Reorganizacja ta nastą­
piła z tego powodu, że dotychczasowy prezes
dr. Zborowski obejmuje prezesurę ZOKZ. na

powiat inowrocławski. Zkolei odczytano komu­
nikat w sprawie ,,Tygodnia propagandy zagad­
nień polsko-niemieckich", którego organizacją
zajmie się specjalnie wybrany komitet, na czele

którego stanął wybrany jednogłośnie wiceprezy­
dent Juengst.

Następnie przewodnictwo objął nowowybra-
ny prezes rektor Mazur, a dr. Zborowski zdał

rzeczowe sprawozdanie z akcji bojkotowej prze­
ciwko Wolnemu Miastu Gdańskowi.

Obecnie Kolo inowrocławskie Z. O. K. Z.

liczy 140 człon’ków. Podczas okresu jesiennego
w czaise ,,Tygodnia propagandy zagadnień pol­
sko-niemieckich", rozpoczęta zostanie akcja w

celu zwerbowania większej liczby nowych człon­
ków. Z tego też powodu obniżono składki mie­
sięczne członkowskie z 50 na 25 gr.

W wolnych głosach omówiono cały szereg

spraw wewnętrzno-organizacyjnych.

Z życia kolejarzy na Kujawach.
Dnia 28 bm. odbyło się zebranie plenarne

Stowarzyszenia Kolejarzy w Inowrocławiu. Ob­
radom przewodniczył radca inż. van Roy.

Na samym wstępie omawiano obszernie spra­
wę fundacji ołtarza w kościele Matki Boskiej
w Inowrocławiu. Na ten cel przeznaczono spe­
cjalne fundusze.

Sprawa ograniczenia dni pracy t. zw. ,,świę-
tówek" wywołana została zmniejszeniem ruchu

kolejowego. Dotyczy ona tylko pracowników
nieetatowych i czasowych. Członkowie doma­
gali się, aby ,,świętówki" te oraz obcięcia opłat
na fundusz oszczędnościowy rozdzielić na wszy­
stkich urzędników kolejowych, gdyż dotychczas
ciężary te ponosili tylko niżsi urzędnicy.

Jeden z członków przytoczył fakt, że napra­
wy, które wykonywane być mogą przez rzemie-

siników kolejowych, oddaje się przedsiębior­
stwom prywatnym. Przez to ogranicza się czas

pracy pracownikom kolejowym lub zwalnia się
ich z pracy.

Ożywioną dyskusję wywołała również spra­
wa zmiany dentysty kolejowego, na którego
wpłynęło 7 zażaleń z powodu nietaktownego
traktowania pacjentów. Z zarzutów tych den­
tysta p. Ł . starał się oczyścić, lecz dyrekcja wy­
wodom jego nie dała wiary. Wniosek ten za­
rząd stawi! pod głosowanie, lecz wszyscy je­
dnogłośnie zażądali zmiany dentysty kolejo­
wego.

W wolnych głosach poruszono kilka spraw

czysto organizacyjnych, na czem obrady się wy­
czerpały.

Ilefźe, no Soplicy!
Z rozprawy sądowej w Inowrocławiu.

Dnia 4 kwietnia ubiegłego roku we wsi

Gocanowo w pow. inowrocławskim kilku robot­
ników i robotnic napadlo na przebywającego w

gościńcu Kluczewskiego polowego Śmiałowskie-
go. pragnąc go zlynczować.

Za co? — zapytanie. Krótka historja. Polo­
wy Śmiałowski, bardzo energicznie tępił kłu­
sownictwo i złodziejstwo na polach. Z tego
powodu znienawidzili go tak zwani pospolicie
, ,rojbry" i postanowili sprawić mu takie smary,

żeby go rodzona matka nie poznała. Gdy do­
wiedzieli się, że Śmiałowski bawi w gościńcu
Kluczewskiego, uzbroili się oni w siekiery, łopa­
ty, widły i hejże na Soplicę.

Gospodarz zorjentowawszy się w sytuacji,
zamknął drzwi wejściowe. Wówczas napastnicy
kamieniami powybijali w gościńcu szyby i zbie-

gli. Za to też’ odpowiadali dnia 28. bm. przed
sądem w Inowrocławiu, który skazał rodzeństwo

Marcina, Andrzeja, Anielę i Marję Musielewi-

czów. oraz Teofila Kowalskiego na 4 miesiące
więzienia, z zawieszeniem kary na 3 lata, a Sta­
nisława i Janinę Śmigielskich z powodu braku
dowodów uwolnił od winy i kary. Koszta są­
dowe ponosi skarb państwa z powodu ubóstwa

zasądzonych.

ffbrdoii.
Sprostowanie notatki pt. ,,Samowola" z dnia

27. 9 . br.: Okazuje się, że p. Kordachowska,
właścicielka Hotelu Polskiego przyjęła rodzinę

aczkowskich na życzenie władz na przeciąg
4 tygodni. W tym czasie obowiązała się rodzina

wystarać się o inne pomieszczenie, co załatwio­
no na piśmie przy świadkach oraz zatwierdzono

w magistracie. Po pół roku pobytu zażądała p.
Kordachowska opróżnienia pomieszczenia przez

Taczkowskich, czego nie uczyniono. Dnia 22

bm. na życzenie właścicielki przybył z ludźmi

p. Żakowicz celem opróżnienia salki. P. Pacz­
kowska pchnęła go wpierw w pierś, a potem
chwyciła toporek i podczas szamotania się zra­
niła go. Ażeby zapobiec dalszemu demolowaniu

mieszkania przez Taczkowską, p. Żakowicz o-

puścił mieszkanie. Dodać należy, że rodzina ta

nie podlega ochronie lokatorów, Taczkowska

zaś została 26 bm. przez sąd okręgowy w Byd­
goszczy skazana na 1 rok ciężkiego więzienia
za krzywoprzysięstwo.

Nowy opiekun społeczny. Rada miejska wy­
brała opiekunem społecznym organistę Falkow­
skiego, zamieszkałego przy ul. Marsz. Piłsud­
skiego.

Bezrobocie. Stan bezrobocia w naszem mia­
steczku jest bardzo groźny i poprostu bezna­
dziejny. Zasiłki na zimę dla tych biednych są

wyczerpane, a pomocy niema znikąd. Robotni­
ków jeszcze pracujących usuwa się powoli. Za­
łoga firmy A. Medzeg otrzymała na 1 paździer­
nika wypowiedzenie w celu obniżki zarobków.

Co będzie dalej?
Zebranie Związku Inwalidów Wojennych .

Grupa Fordon odbędzie się w niedzielę 2. 10.

zaraz po nabożeństwie w lokalu ,,Strzelnica",

Jtlmrgomim.
Osobiste. Ks. prób. Napiątek pobłogosławił

związek małżeński pomiędzy p, Wandą Unicką
z Margonina a kpt. inż. Józefem Ciepielowskim
z M. S. Wojsk, z Warszawy. Nowożeńcom

, , Szczęść Boże!"

Strzelanie żniwne odbyło się na strzelnicy
Bractwa Kurkowego. Królem został p. Grześko­
wiak Zygmunt, I. rycerzem p. Winkę Łucjan,
II. rycerzem p. Sita Jan. W strzelaniu o medale

I. miejsce zdobył p. Kamiński, II. p. Grześko­
wiak. III p . dr. Drews.

Nowe pisma ludowe

na Pomorzu.
Z dniem 1 października br. wycho­

dzić zaczną dwa pisma Stronnictwa
Ludowego trzy razy tygodniowo, a to

,,Głos Ludowy" i ,,Głos Wsi i Osady".
Oba wspomniane pisma jak również

wychodzący dotychczas organ lokalny
,,Głos Chełmżyński" wydawane będą
przez Ludowe Towarzystwo Wydawni­
cze, które w tym celu nabyło na wła­
sność ,,Drukarnię Handlową" w Chełm­
ży. Na czele tych wydawnictw, stanął
długoletni redaktor naczelny ,,Gazety
Grudziądzkiej" p. Romuald Wasilewski.

Zakład św. Józefa w Osiu w nowej szacie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.")

Osie, największa gmina wiejska w powiecie I

świeckim, znajdując się w otoczeniu rozległych I
Borów Tucholskich, doznała poważnego rozwoju
w okresie, kiedy masami obrabiano i eksporto­
wano drzewo z zniszczonych przez sówkę-choj-
nówkę lasów. Rozwinął się przemysł i handel,
podniosło się rzemiosło i miejscowość — wieś

przybrała kształty miasteczka. Mając obszerny
rynek, odbywają się tutaj targi tygodniowe.

Lata kryzysowe nałożyły i tutaj swe piętno;
przemysł, handel i rzemiosło zamarło, ruchliwe

ongiś ulice opustoszały; dużo ludzi jest tu bez

pracy.

Pomnąc to wszystko, mieszkańcy Osia w

tych ciężkich czasach rozbudowali swój szczup­
ły kościółek na wspaniałą świątynię, która cho-

ciąż niezupełnie wykończona — dla braku pie­
niędzy — staje się ozdobą miejscowości.

Drugim poważnym wyczynem, jakim Osie w

ostatnich czasach może się poszczycić, to zakład

św. Józefa. Od chwili nabycia nieruchomości,
położonej przy ulicy Dworcowej z rąk Powia­
towej Kasy Chorych, gdzie dawniej był szpital,
przez Siostry Elżbietanki, przybyła miejscowo­
ści naszej nowa, pożyteczna instytucja dobro-

czynno-społeczna pod nazwą ,,Zakład św. Jó­
zefa".

Po gruntownem odrestaurowaniu i przebu­
dowie wnętrza utworzono przytułek dla star­
ców. jak również ochronkę dla dzieci, wyposa­
żoną według najnowocześniejszych wymogów.
Do ochronki uczęszcza około 70 dzieci. W naj­
bliższym czasie zostanie urządzona w zakładzie

kapliczka pod wezwaniem św. Józefa.

Mając do dyspozycji odpowiednie ubikacje,
przystępują siostry do organizowania kursów

dla młodzieży żeńskiej. Z początkiem listopada
br. rozpocznie się kurs robót ręcznych, zaś w

przyszłym roku odbędzie się kurs gospodarstwa
domowego.

Podkreślić należy fakt, iż siostry świadczą
dużo dobrego w Osiu; choćby wspomnieć tylko
o pomocy, jakiej udzielają biednym i bezrobo­
tnym, nie mogącym korzystać z kasy chorych,
w wypadkach niedomagań na zdrowiu.

Miejscowe obywatelstwo, ceniąc pełną po­
święcenia pracę sióstr, nie odmawia swego po­
parcia, dopomagając dziełu dobroczynnemu w:

, wszystkich poczynaniach.

JTgfeło.
Zmiana w urzędzie. Kierownik tut. urzędu

kontroli skarbowej inspektor Stróż przeniesiony
został do urzędu skarbowego w Kępnie (Wlkp.)
Miejsce jego objął starszy komisarz Kwiatkow­
ski z Szubina.

Akademja ku uczczeniu pamięci śp. por.
Żwirki i Wigury odbędzie się w niedzielę, dnia

2 października o godz. 18 w Strzelnicy.
Kino ,,PolonjaK wyświetla w sobotę i niedzie­

lę dnia 1 i 2 października film osnuty na tle

potopu biblijnego p. t. ,,Arka Noego".

5-letnie dziecko w płomieniach.
Tragiczna śmierć spowodowana wypadkiem.

Z Tucholi donosi nasz korespondent:
W tych dniach wydarzył się tutaj straszny

wypadek, który za sobą pociągnął tragiczną
śmierć 5-letniej córeczki robotnika Mendego.

Krytycznego dnia dziewczynka zziębnięta
wpadła z ulicy do mieszkania i otworzyła
drzwiczki pieca kuchennego, by się rozgrzać.
Przysunęła się jednak zbyt blisko paleniska,
tak że nagle ogień zajął jej odzienie. W krót­
kiej chwili dziewczynka stała się słupem pło­
mień(’

Ojciec nieszczęśliwej — porażony — leżąc w

łóżku chciał spieszył z pomocą, lecz nie mógł;
wypadł tylko z łóżka. Rozpaczliwym krzykiem
zwabiona sąsiadka wbiegła do pokoju i spo­
strzegła ogrom nieszczęścia, zdołała ogień zaga­
sić; przywołała ona także lekarza do opalonego
na całem ciele dziecka. Mimo pomocy lekar­
skiej i przewiezieniu do szpitala, śmierć nie­
ubłagana położyła kres życiu dziecka, po piętna-
stugodzinnych strasznych męczarniach.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 1 października 1932 r.
’Nr. 226.

Toruń.
Nocny dyż,ur apteczny pełni od czwartku

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Światowid: ,,Nenita, kwiat Hawanny".
Pałace: ,,Sierżant X".
Lux: ,,Frankenstein" .

Mars: ,,Transatlantyk" .

Corso: Braterstwo krwi".
TEATR TORUŃSKI.

W piątek, dnia 30 bm. o godz. 20 pożegnalne
przedstawienie sezonu 1931-32 ,,Omal nie noc

poślubna" . Ceny do połowy zniżone.

W sobotę, dnia 1 października o godz. 20

premjera ,,Ma.ź z grzeczności" komedja w 3 ak­
tach A. Abrahamówicza i R. Ruszkowskiego.

W niedzielę, dnia 2 października o godz. 20

,,Mąż z grzeczności" .

Dziesięciolecie Tow. śpiewu ,,Moniuszko".
Znane zaszczytnie To w. śpiewu ,,Moniuszko" w

Toruniu obchodzi w niedzielę 2 października
10-lecie swego istnienia. M . in. odbędzie się te­
go dnia o godz. 13,15 w Strzelnicy akademja,
wieczorem zaś o godz. 19 zabawa taneczna.

Wstępujmy wszyscy
do Tow. Wioślarskiego w Toruniu.

Mjfśi nasza znalazła zrozumienie. - Prace organizacyjne w całej pełni.
Jak zdołaliśmy stwierdzić, apel nasz do wio­

ślarzy i społeczeństwa toruńskiego zrobił swo­
je’ . Codziennie wielu wioślarzy i sympatyków
odwiedza naszą redakcję z pytaniami, o ile

sprawa przez nas Doruszana nosunęła się na­
przód i coby należało uwzględnić, by praca ta

dała rezultat dodatni dla nowego towarzystwa,
a korzyści dla jego członków.

. Zainteresowanie to świadczy najwymowniej
o .poczytności naszego organu oraz o sympatji,
jaką się ,,Dziennik Bydgoski" cieszy na terenie
Torunia.

”

Myśl, jaką podaliśmy, znalazła zrozumienie

i posłuch pośród miejscowych zawodników

i sympatyków, którzy z utęsknieniem oczekują
chwili zawiązania się nowego towarzystwa wio­
ślarskiego. Utworzył się już komitet, który
wziął inicjatywę tę w swe ręce, celem zorgani­
zowania i założenia towarzystwa. W pierwszym
rzędzie komitet ten postara się o statut towa­
rzyski, a co najważniejsze, pomyśli o zdobyciu
własnej przystani. I w tym wypadku podana
przez nas myśl okazała się dla towarzystwa bar­
dzo praktyczną i korzystną. Komitet czyni sta­
rania, by uzyskać od magistratu teren pod przy­
stań po prawej stronie Wisły. Będzie to bar­
dzo wygodne dla członków, nie mniej i dla pu­
bliczności. dla której stały przejazd przez Wi­
słę był niewygodny i zniechęcał do sportu.

Wobec wielkiego zainteresowania się wiośla­
rzy i sympatyków, komitet postanowił zwołać

na środę, dnia 12 października zebranie konsty­
tucyjne na godzinę 20 w sali książęcej (parter!
w Dworze Artusa.

Stanie się więc zadość życzeniom wioślarzy,
że będą mieli organizację, do której ze względu
na niską opłatę składek będzie miał możność

należyć każdy sportowiec i sympatyk, a Toruń

zyska godną zbiorową jednostkę sportu wioślar­
skiego, która poza godziwą rozrywką starać się
będzie o rozwój i pierwszeństwo w wioślarstwie

na Pomorzu.

Inicjatywie tej należy przyklasnąć i dodać

wszelkich starań i pomocy, by cel wytknięty z

łatwością dał się urzeczywistnień.
Nie mniej spodziewać się należy pomocy ze

strony magistratu w przydzieleniu terenu pod
przystań, temwięcej, że jest to organizacja, bez

której trudnoby było wyobrażać sobie Toruń,

stolicę Pomorza nad brzegami pięknej szarej
Wisły.

Wszystkich więc chętnych wioślarzy i sympa­
tyków zawiadamiamy o zebraniu konstytucyj-
nem w dniu 12 października i prosimy o jak
najliczniejszy udział.

70-letni zbrodniarz przed sądem
Usiłował zamordować własna żonę. - Przed zbrodnia
ucałował żonę, poczem brutalnie bił pałka po głowie.

W poszukiwaniu za śmiercią- Rok wiezienia.
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").

Chojnice, 29. 9. Przed wzmocnionym wy­
działem karnym tut. sądu okręgowego stawał

rolnik Jan Kaczorowski, liczący lat 70, zam.

w miejscowości Jarenty, powiatu chojnickiego,
oskarżony o usiłowanie zabójstwa swej żony.
Mimo zadanych licznych ciężkich urazów, ofiara

zbrodniarza pozostała przy życiu.
Rzecą ma się następująco:
Małżeństwo Kaczorowscy nie żyli zbyt szczę­

śliwie, a to dlatego, że zięć Stoltmann przejął
całą administrację gospodarstwa 30-morgowego,
przyczem oskarż. K . miał mało do mówienia,
tembardziej, że żona jego źle z nim się obcho­
dziła. Dokuczano mu wszędzie i zawsze. To

też Kaczorowski zamieszkał osobno. Stosunek

pomiędzy Kaczorowskim i resztą domowników

z dnia na dzień zaostrza} się. Pewnego dnia

napadli na niego żona z zięciem i podczas gdy
zięć skrępował teścia, żona biła go nielitościwie.

Innym razem znowu zięć napadł osk. K . i go

pobił. Słowem — osk. przechodził piekło na

ziemi — jak przed sądem oświadczył.
Starzec, opisując motywy zbrodni, podkre­

ślił, iż główną przyczyną jego strasznego kroku

byłą zazdrość, gdyż podejrzewał żonę o zdradę
z zięciem Stoltmanem.

Sam przebieg zbrodni przedstawia się na­
stępująco: Krytycznej niedzieli dnia 10 lipca br.
doszło pomiędzy małżonkami do sprzeczki
na podłożu zazdrości. K. oświadczył swej żonie,
iż popełni samobójstwo, gdyż dłużej tak żyć
nie może. Wiadomość tę przyjęła żona drwi­
nami. co jeszcze bardziej starca przygnębiło.
Ubrał się wtedy w ślubne ubranie i przed wyj­
ściem ucałował serdecznie żonę 67-letnią, po­
czem skierował się ku drzwiom, lecz zamiast

wyjść, pochwycił grubą pał’kę od cepy i począł
uderzać po głowie staruszki, która broniła się
przed ciosami rozpaczliwie. Kiedy po czwar-

tem silnem uderzeniu staruszka upadła na zie­
mię ze słowami: ,.Jezus Marja, Józefie św,",
zbrodniarz szyderczo się odezwał: ,,Już za póź­
no. za chwilę zobaczysz się z aniołkami".

Staruszka utraciła przytomność. Kaczorów-

ski był zdania, że żonę zabił. Uciekł do pobli­
skiego stawu i skoczył do wody, lecz nie mógł
utonąć, gdyż miał grunt pod nogami. Wyszedł
tę,dy z wody i szedł dalej szukać śmierci. Kiedy
stanął przed dołem po wybranym torfie, posta­
nowił skoczyć do wody z uwiązanym przy szyi
kamieniem. Uwiązał tedy sobie do szyi kamień

i już chciał skoczyć, gdy nagle przyszło mu na

myśl, że popełnia wielkie głupstwo. Przecie
ludzie winni wiedzieć, gdzie się znajduje, by go
daremnie nie poszukiwali. Kiedy bowiem bę­
dzie miał u szyi kamień, to już wodą go nie wy­
rzuci. W końcu jedna:k skoczył z kamieniem

do wody. Ale kamień się urwał i znowu zbro­
dniarz nie mógł utonąć, Po drugi raz wyszedł
z wody zmoczony i wtedy przyszło mu na myśl, iż

za pomocą brzytwy najszybciej popełni samobój­
stwo. Wracał do domu i tu ku wielkiemu zdzi­
wieniu dowiedział się, że żona żyje. Żałował
więc, że nie zabił żony. Przed sądem oświad­
czył, że gdyby wiedział że żona jeszcze żyje,
to byłby bił tak długo dopókiby jej nie zabił.

Został przez policję aresztowany i osadzony
w więzieniu. Rodzina jego niekorzystnie ze­
znawała dla niego, natomiast sąsiedzi stwier­
dzili, że żona oskarżonego była złą babą i męża
swego często biła.

Sąd skazał Kaczorowskiego po uwzględnieniu
okoliczności łagodzących na karę jednego roku

więzienia.

Mpalacze zagrii god kin
Z Nowegomiasta donoszą:
Przeprowadzona na początku bieżącego ro­

ku akcja antypożarowa przyczyniła się wydatnie
do zmniejszenia się liczby pożarów na terenie

województwa pomorskiego, przedewszystkiem
zaś w powiecie lubawskim.

Aresztowano wówczas ogółem na terenie

w’ojewództwa pomorskiego 115 osób, z tego 39

osób tylko z powiatu lubawskiego. Nic też

dziwnego, że ludność zrozumiała, iż droga przez

podpalenie swoich budynków dla zdobycia za­
zwyczaj wysokiej stawki asekuracyjnej dopro­
wadza nieomal zawsze zamiast do pieniędzy —

do żebraczego kija, a ponadto na szereg lat do

więzienia.
Mimo tak surowego postępowania władz po­

licyjnych i sądowych w stosunku do podpala­
czy własnego mienia, znajdują się jeszcze raz

poraź jednostki, pragnące w ten sposób uzyskać
premję asekuracyjną.

Mylą się jednak ci, którym się zdaje, iż po­
trafią wyprowadzić w pole policję państwową,
ponieważ nie zostali zaraz po pożarze areszto­
wani. Policji na cierpliwości nie zbywa, a jej
wytrwałe drobiazgowe dochodzenia doprowa­
dzają zazwyczaj podpalaczy do więzienia i u-

traty wszelkich korzvści iakich się spodziewali
od towarzystw ubezpieczeń.

Jak się n. p. dowiadujemy z kół miarodaj­
nych. policja ponownie wszczęła szereg spraw

pożarowych za ubiegły czas, przyczem w po­
wiecie lubawskim akcja ta rozpoczęta została

aresztowaniem mieszkańców wsi Otręba — Ko­
pańskiego Franciszka i jego niedoszłego szwa­
gra Karbowskiego Franciszka jako silnie podej­
rzanych o zbrodnicze podpalenie zagrody mało­
rolnej, znajdującej się w złym stanie, a bardzo

wysoko ubezpieczonej.
W najbliższym czasie należy się spodziewać

dalszych aresztowań zbrodniczych podpalaczy.

Świecie.
Związek Reemigrantów i Optantów R. P. Ko­

ło Świecie zwołuje zebranie na dzień 2. 10. o

godż. 14 do hotelu ,,Dwór Magdaleny" przy ul.

Dworcowej.
Z Komitetu L. O . P. P, Komitet powiatowy

L. O. P. P. uruchomił ostatnio własną bibljote-
kę, zawierającą cały szereg ciekawych i popu­
larnych dzieł. Książki wypożyczać można w se­
kretariacie L. O. P. P . (starostwo, pokój 6) bez­
płatnie lub za dobrowolnemi datkami.

Imprezy teatralne. Zw. Inwalidów Wojen, ko­
ło Świecie odegra dnia 9 października sztukę
teatralną pt. ,,Genowefa". Dnia 13 listopada
Tow. Młodzieży Katolickiej w Świeciu urządza
z okazji święta młodzieży uroczystą akademję,
połączoną z przedstawieniem teatralnem. Im-

-re’zy te zapowiadają się wspaniale.
O zabezpieczenie mienia obywateli miasta

Świecia przed złodziejami. Z inicjatywy p. bur­
mistrza Kostki odbyło się w lokalu p. Chełstow­
skiego zebranie właścicieli domów, kupców,
przemysłowców i rzemieślników w celu zapew­
nienia mieszkańcom miasta Świecia dostateczne­
go bezpieczeństwa w porze nocnej przed zło­
dziejami. Ze względu na nikłą ilość stróży noc­
nych miejskich oraz w związku z ostatniemi

włamaniami na tutejszym terenie, powyższa
sprawa stała się niezwykle aktualna, o czem

świadczy liczny udział w zebraniu oraz żywe
zainteresowanie, jakie wywołało przemówienie
p. burmistrza, referującego całokształt sprawy.
W toku dyskusji wskazywano m. in. na koniecz­
ność znacznego powiększenia liczby stróżów.

Organizację tej akcji powierzono magistratowi
i specjalnie wybranej komisji, do której wcho­
dzą pp.: Bartel. Szczepański, Fr. Rosiński, Szyd­
łowski, Chełstowski, Bogucki, Lubomski, L. Neu-

mann. dr. Pokorski. Prabucki, Śliwa, Rytlewski,
Pawlikowski, M. Nelke i Kufel. W najbliższych
dniach odbędzie się wspólne zebranie członków

magistratu i wymienionej komisji doradczej.

y^icstt!onno.
Osobiste. W tych dniach obchodził p. Igna­

cy Popławski z żoną swoją Pelagją z Trąmp-
czyńskich srebrne gody małżeńskie. Na inten­
cję jubilatów odprawiona została uroczysta msza

św. w kościele parafjalnym w Niestronnie, Ad

multos annos!

Lądowanie samolotu. Z powodu defektu w

motorze zmuszony był lądować na polu gmmy
Juncewo obok zabudowania rolnika Kobielaka
samolot pocztowy. Po naprawie stalowy ptak
wyruszył w dalszą podróż.

Szkarlatyna. Wobec pojawienia się wśród

dzieci szkolnych szkarlatyny kilku z nich leży
cbłożnie chorych w domu rodzicielskim wzgl. w

szpitalu pow. w Mogilnie. Władze powinny za­
radzić dalszemu-śże:zentu się tej zaraźliwej cho­
roby i szkolę powszechną w Niestronnie na pe­
wien czas zamknąć

Samobójstwo przez powieszenie popełnił stróż

nocny Gyliński w Atanaszynie. Przyczyna sa­
mobójstwa nie została wyjaśniona.

Z klubu szachistów, Odbyły się rozgrywki
między miejscowym klubem szachistów a repre­
zentacją sekcji szachowej przy Ognisku K. P. W.

Dyrekcji Kolejowej z Poznania. Wynik rozgryw­
ki 7:3 dla gości poznańskich.

Grudziądz.
Zebranie Slow. Pań Mil. św. Winc. a Paulo J

przy kościele św. Krzyża (Chełm. Przedmieście)
odbędzie się w piątek, 30. btp. o godz. 18 w

szkole im. Królowej Jadwigi.
Noc wenecka w Grudziądzu. Miły gospo­

darz Teatru Miejskiego p. Głowiński urządza
w sobotę 1 października wspaniałą rzecz, bo
noc wenecką. Początek o godz. 20 .

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Zapowiedziany na sobotę występ Teatru

Miejskiego z Torunia w operetce ,,Doiły11 zo­
staje odwołany z powodu choroby p. Majchrza-
kówńyf Operetkę zobaczymy dopiero około

12 października.
Niedzielą, 2.października: wieczór humoru

Leona Wyrwicza.
Z Tow. Właścicieli Nieruchomości. Biuro to­

warzystwa otwarte zostało w lokalu przy ulicy
Mickiewicza 27. Porad prawnych udzielać się
będziewgodzinachod9do12iod15do17.

Ku czci śp. Michaliny Mościckiej. W ub. śro­
dę odbyła się w Teatrze Miejskim wspaniała
akademja międzyszkolna ku czci niezapomnia­
nej pamięci małżonki Pana Prezydenta Rzpiitej
Michaliny Mościckiej. Teatr Miejski wypełnił
się po same brzegi młodzieżą szkolną i jej ro­
dzinami.

Kto będzie mistrzem miasta w kolarstwie?

W wyścigu biorą udział najlepsze siły naszego
miasta. Oprócz tejże imprezy odbędą się w nie­
dzielę 2 października o godz. 14,30 na boisku

miejskiem dalsze wyścigi kolarskie o nagrody,
mianowicie 10 okrążeń dla młodzieży oraz 10

okrążeń dla senjorów ponad lat 35. Ponadto

odbędą się próby pobicia rekordów pomorskich
w dysku i kuli oraz sztafety 800 X400 X200X100

i 4X100 m. , a następnie gra w koszykówkę.

Tylko dla dzieci! W niedzielę 2 październi­
ka o godz. 14,30 odbędą się na boisku miejskiem
wyścigi dzieci do lat 10, mianowicie na trycyk-
lach (rowerach o 3 kołach), na derezynach (wó­
zek poruszany zapomocą rąk) oraz małych ro­
werach. W razie większej ilości zawodników po­
dzieli się ich na kategorje. Ja’ko nagrody słu­
ż’yć będą cukierki oraz czekolady.

Grudziądz złoży hołd śp. Żwirce i Wigurze.
Staraniem Koła Dziennikarzy Grudziądzkich od­
będzie się w niedzielę 2 października o godz,
12,30 w Teatrze Miejskim uroczysta akademja
ku czci bohaterów przestworzy śp. por. Fran­
ciszka Żwirki i inż. Stanisława Wigury. Przy
wejściu pobierać się będzie wolne datki na sty-
pendjum dla małego Heniusia Żwirki.

Konferencja W. F. W uh. środę odbyła się
konferencja poświęcona wychowaniu fizycznemu
w szkole. Konferencją kierował p. Sikorski, mi­
nisterialny wizytator W. F. oraz inspektor szkol­
ny Sowiński, a uczestniczyli w niej nauczyciele
i nauczycielki, udzielający gimnastyki oraz opie­
kunowie szkolnych drużyn harcerskich 10 po­
wiatów pomorskich. Stwierdzono, że strona wy­
chowania fizycznego w naszych szkołach stoi

na wyżynach nowoczesnych wymagań.
S. M. P. męskie przy farze urządza w nie­

dzielę 2 października w ,,Tivoli" przedstawienie
amatorskie, połączone z zabawą jesienną. Po­
cząte’k o godz. 7,30 wieczorem.

ZMARLI.

Ś. p. Paulina Gardowa, lat 83, w Gnie­
źnie.

6, p, Kazimiera Balewska, w Poznaniu.
S. p, Alojzy Wysocki, om. dyrektor pocz­

ty, lat 68; vt Grudziądzu. /

Tczew.
Wynik tczewskiego turnieju tennisowego.

Od soboty dnia 21. bm. odbywa się na tut.

korcie turniej tennisowy o mistrzostwo miasta

i powiatu tczewskiego. W ub. tygodniu odbyły
się następujące gry: KI. A. Gra pojedyńcza dla

pań: Hemplówna — Jankauowa 6:2, 6:0. Gra

pojedyncza dla panów: Starzeński -Dominowski

4:6, 7:5, 6:1, Drożdż — Jankau 7:5, 6:0. Gra

mieszana: Jankauowa, Jankau — Jabłońska

Starz.eński 11:9, 2:6, 6:4. Kl. 3. Gra pojedyńcza
dla pań: Gołębska — Kobylińska 6:1, 6:4, Wi-

toslawska — Rutkowska 6:2, 6:0, Ćwiklińska —

Zawalichówna 6:2, 6:2, Przybyłowska — Tomczy­
kowa 6:4, 7:5, Hamadowa - Gąpówną 6:3, 6:4.

W drugiej kolejce: Gołębska - Hamadową 6:3,
6:4 i Witosławska — Ćwiklińska 6:4, 6:2. Przy-
by!owska wchodzi do półfinału bez gry. Zkolei

wchodzi do finału i gra ze zwyciężczynią spot­
kania Witosławska — Przybyłowska. Gra po­
jedyncza dla panów: Raetzel — Strzelecki 7:5,
6:1-. Gra podwójna dla pań: Kobylińska, Przy­
byłowska — Hamandowa, Świtalska 2:6, 6:4, 7:5,
Witosławska. Ćwiklińska — Tomczykowa, Sta-

chowska 10:8. 7:5, Gołębska, Rutkowska —1

Zawalichówna, Gapówna 6:0, 4:6, 7:5. Gra pod­
wójna dla panów: Strzelecki, Nagórski — Gu-

ziński, Ratajczak 6:1, 6:0, Maciejewski, Tom­
czyk — Kędzierski, Sobiech 8:6, 7:5. Gra mie­
szana: Gołębska, Ziętak — Grabowska, Kędzier­
ski 6:2, 6:1, Zawalichówna, Jasiński — Rzó-

skówna, Ratajczak 6:1, 6:2, Hamandowa, Macie­
jewski — Stachowska, Niewiadomski 6:2, 6:0,
Ćwiklińska Raetzel — Rutkowska Strzelecki

6:3, 6:3
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Msonlfto
Bydgoszcz, dnia 30 września 1932 roku.

KALENDABZIŁ

Dziś: f Hieronima, Wiktora.
Jutro: BI. Jana z Dukli, Rcmigjusza.
Wschód słońca: godz. 5,58.
Zachód słońca: godz. 17,41.

Stan pogody.
Rankiem miejscami mgły lub opary, w ciągu

dnia pogoda naogół słoneczna przy słabych
wiatrach miejscowych potem wschodnich. Noc

chłodna, dniem temperatura około 16 stopni.

DYŻURY APTEK:

Od 26. XX. -2. X.:
Apteka na Bielawkach, ul. Chodkiewi­

cza 22, tel. 14,67;
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

tel. 204;
Apteka Staromiejska, ulica D!uga 39,

teł. 300 .
____ ____ _

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-ej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś, w piątek ,,HISZPAŃSKA MUCHA"

farsa w 3 aktach E. Bacha,.w której gościn­
nie występuje filar pierwszej sceny pol­
skiej K. Justian.

,,NIEZWYKŁY SEANS",
f,ascynująca sztuka w 3 aktach Veillera uj­
rzy poraź pierwszy na naszej scenie świa­
tło rampy teatralnej w nadchodzącą sobor
tę, dnia 1 października. Akcja dramatycz­
na, trzymająca widzów w ustawicznem
napięciu w sposób niezwykle zręczny, bu­
dzi przez cały bieg urozmaiconej akcji nie­
zwykłe zaciekawienie. Jest to w najlepszem
tego słowa znaczeniu świetna sztuka defek­
t,ywistyczno-sensacyjna o diiżem pogłębie­
niu psychologicznem i wybitnych walorach
’artystycznych. Szerokie pole do popisu
sztuki aktorskiej Znajdzie nasz znakomity
gość warszawski K. Justian w otoczeniu pp.
C.zechowskiej, Gosławskiej, Maassównej,
Koreckiej. Podgórskiej, Granowskiego, Ko­
reckiego, Klejera, Loęhmana. Wilamowskie-
go, i Tatarkiewicza. Wnikliwa reżyserja
K. Justiana.

TANIA POPGŁUDNIÓWKA
I TANI PONIEDZIAŁEK

po cenach znacznie zniżonych odbędzie się
w niedzielę dnia 2 października o godz. 4-ej
po poł. i w poniedziałek dnia 3 październi­
ka o godz. 8-ej wiecz. Na afiszu ,,HISZPAŃ­
SKA MUCHA", farsa w 3 aktach E. Bacha,
w której sute żniwo oklasków przy otwar­
tej kurtynie zbiera cały wyborny zespół z

arcyzabawnym K. Justiancm na czele.

WSZELKIE ZNIŻKI
tracą swą ważność z dniem 30 brn. Nowe
legitymacje zniżkowe i kredytowe dla zwią­
zków i stowarzyszeń wyda.lę administracja
teatru, dokąd należy kierować odnośne
wnioski. Cena legitymacji l,- zl.

— Rzadki jubileusz. Złote gody małżeń­
skie obchodzą w sobotę 1. X. br. państwo
Józef i Wiktor.ia z Łukowskich Hejnowscy.
Sędziwi jubilaci doczekali się 6 synów, 2
córek i 19 wnuków. Od 20 lat zaliczamy ich
do szeregu wiernych czytelników ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego". Msza św. na intencję ,ju­
bilatów odbędzie się jutro o godz. 9 -ei w

kościele farnym. Sędziwym jubilatom
,,Szczęść Boże!".

— Srebrne gody obchodzą w dniu dzi­
siejszy p. Franciszek Rozmarynowski i je­
go małżonka Stanisława z domu Siudów.
Jubilaci są długoletnimi abonentami pism_a
naszego. Dalszemu ich współżyciu małżeń­
skiemu ,,Szczęść Boże!".

- W jutrzejszą sobotę obchodzą srebrne
gody państwo juljan i Jadwiga z Poczekaj-
skicii Sowińscy, zamieszkali przy ul. Róża­
nej 2. Msza św. na intencję jubilatów od­
będzie się jutro o godz. 9-ej w" kościele św.
T.rój-cy. Jubilatom na dalszej drodze życia
,,Szczęść Boże!".

- Koncert promenadowy. Na zapocząt­
kowanie tygodnia propagandy Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej. odbędzie się w niedzielę
2 października w południe koncert orkie­
stry Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego na placu Wolności. "

Drugi, podobny
koncert promenadowy odbędzie się 9 paź­

’dziernika.

Piękną i świeżą cerę oraz białe,
delikatne ręce uzyska się przez stałe używanie

KREMU NIYEA
Ciało pokryła odzieżą słaje się z czasem coraz więcej wrażliwe i dlatego wymaga skóra łaka łem

dokładniejszej pielęgnacji Kremem Nivea. Także twarz i ręce uzyskuję świeży i wypielęgnowany
wygląd, jeśli się je regu’arnie codzień wieczorem i przed każdem wyjściem na powietrze natrze

Kreme.m Nivea i lekko wymasuje, Krem Nives o zawartości Euceryłu. odżywia i wzmacnia

skórę, uzupełnia jej ubyły tłuszcz i pobudza tkanki skórne do intensywniejszej działalność, tak,
że cera w krótkim czasie staje się czystę, delikatnę i młodzieńczo śwież;.

Krem Nivea po Zl. o .40 do 2.60

PESECO, Polskie Wytworu Beiersdorfa, Sp, Akc., Poznań 10

Właściwe ,,babie lato" przypada około
Matki Boskiej Różańcowej. (2 paździer­
nika), którą lud zwie czasem ,,Prządką",
Charakterystyczną cechą tego okresu

jesieni, to niezliczone ilości przędzj’ pa­
jęczej, unoszące się nad pustemi pola­
mi. Przędza ta pojawia się czasem już
z końcem września, a przelotowi jej to­
warzyszą piękne, słoneczne dnie.

Ten dziw natury, babie lato, rozmaicie

był tłumaczony, stosownie do stopnia
kultury ludzkości, a nawet stosownie
do okolicy, którą dany lud zamieszki­
wał. Najstarsze pogańskie komentarze

ubierały babie lato w barwne legendy,
których bohaterkami były u starożyt­
nych Germanów jakieś prządki księży­
cowe, w Szwecji dobroczynne czarowni­
ce, unoszące się w powietrzu nad kra­
jem, aby zbadać pilność i umiejętność
przędzenia młodych Szwedek. U Gal­
lów sprawczyniami babiego lata były w

pojęciu ludności ,,Mety" złe boginki,
p,rzesiadujące cał,y rok w wodzie i ku­
szące dzieci w otchłań topieli.

W czasach chrześcijańskich rolę bo­
ginek, rządzących babiem latem, obję­
ła Matka Boska. Od Niej też przędziwo
babiego lata nazywano ,,Srebrnemi nit­
kami Maryi", ’,Jedwabiem Ńajsw.’ Pa­
nienki", a okres ten ,,latem Matki Bo­
skiej".

Nazwa ,,babiego lata" jest stosunko­
wo niedawna. Pojawiła się ona po raz

pierwszy dopiero w XVIII. i XIX. wie­
ku. Znajdu.jemy w niej porównanie
między kobietą a przyrodą. Jedni przy­
pisują tę nazwę drugiej młodości doj­
rzałej kobiety, ponieważ jesień łudzi nas

o tej porze wszystkiemi blaskami1 lata,
a nawet pogodnym i radosnym uśmie­

chem wiosny. Inni utrzymują, że naz­
wa ,,ba,biego łata" wywodzi się od

srebrnych włosów staruszek.

Niejeden także przesąd przywiązany
jest do pajęczyny, którą produkują pa­
jąki o tej porze. Lud wierzy np., że pa­
jęczyna babiego lata goi wszystkie rany.
Nie.tylko zresztą zabobon, lecz i nauka

zajmowały się tym fenomenem przy­
rody.

Gdy nadejdzie więc okres babiego
lata, czarowna jesień ukaże nam swe

ostatnie przepyszne wysiłki przyrody,
nie poddającej się łatwo uściskowi
śmierci. Olśni nas cudna gra barw, jak
gdyby jesień pragnęła wykazać z du­
mą, że piękniejszą jest od buńczucznie

zielonej wiosny.

-- Jeszcze ,,koszerny hartownik mięsny".
Dłuższa nasza,,notatka zamieszczona w nu­
merze wczorajszym (z dnia 30 bm.) pod
tytułem ,,Sensacyjne odkrycie" dotycząca
koszernego rzeźnika Friedmana i związa­
nych z nim niestety kilku chrześcijańskich
rzeźników bydgoskich, jest komunikatem.
,,Rozwoju", co dziś dodaj emy wobec wiel­
kiego zainteresowania, jakie sprawa ta U
czytelników wywołała.

— żebranie Kola Rodzicielskiego przy
szkole powszechnej im. F,. Estkowskiego
na Bielawkach odbędzie się dnia 2 paź­
dziernika o godz. 5 w sali p. Ferenca przy
ul. Senatorskiej. Z powodu ważnych spraw
prosi zarząd o liczne przybycie członków
i gości.

— Francuskie Kursa Sekwana Marji Rógame,
Cieszkowskiego 3 II p. obejmują a) kUrsa wie­
czorne dla dorosłych (początkujący, elementar­
ny, średni, wyższy), b) kursa popoł. dla miodzie,
ży szkolnej. Każdy kurs tworzy kompletny pro­
gram nauk, dający możność szybkiego opano­
wania konwersacji, przeto zgłoszenia od począt­
ku roku szkolnego są pożądane. Cena każdego
kursu, odbywającego się 3 razy tygodniowo: 4 zł

miesięcznie. Informacje i zapisy codziennie od.

godz. 6—8 wiecz. (18731

Młodzież w swojem ognisku
t§a zebraniu p?enarnem Stew. Mł. P. przy par. Serca Jezusowego.

Po wakacjach życie grupowe młodzieży
przeniosło się z boisk i obozowisk do sal
zebrań i hal gimnastycznych.

Każde poważn-e zebranie młodzieży jest
odblaskiem jej życia, odzwierciedleniem
teg,o,,,co ona,myśli i ,czyni. Byliśmy na-ta-,
kiem zebraniu, na które.m poznaliśm,y ży­
cie młodzieży od wewnątrz.

Odbyło się ono w uh,, wtorek w szkoło
Sienkiewicza. Miało je Stów. Młodzieży Ka­
tolickiej przy parafji Serca Jezusowego. Ną
zebranie przybyli licznie nietylko członko­
wie, lecz również przedstawiciele ducho­
wieństwa w osobie ks. patrona Gierszew­
skiego oraz starszy-ch, a więc p. rektor
Dachtera wraz z synem — kapłanem, p.’
Kamiński, p. B .uczkowski i in.

Główną treścią zebrania był niezmiernie
aktualny referat o laicyzmie. W. dyskusji
nad nim zabierali glos pp, J. Sawiak i B,
Nuszkowski. Po wysłuchaniu tak ważkich

uwag zebranie weszło na tory weselsze,
Mianowicie członkowie wystąpili z szere­
giem swych dekłamacyj i monologów. Wie­
le oklasków otrzymały wrażenia czerwono-

skórego ,,Siuxa" z wyprawy nad jezioro
Garczyńskie.

Potem długoletni prezes Stowarzyszenia
p, Jaworski wręczył nagrody zwycięzcom z

dziesięcioboju o mistrzostwo S. M. P. Wspa­
niały pubar ufundowany przez członka
Stów. p. M . Kwiatkowskiego otrzymał p.
Biskupski.

Radosne te chwili były połączone z Smut­
kiem, gdyż żegnano jednocześnie fundato­
ra pubaru i pana Tyszkę, udających się na

wyższe studja.
W końcu przemówili jeszcze przedstawi­

ciele społeczeństwa, manifestując swoją ra­
dość i wyrażając naglębsze życzenia. Oby
one były poparte konsekwentnym czynem
dla dobra ,,jutrzejszej Polski"

Desperat rzucił sie do kanału?!...
WieKsIe zbiegowisko - drotoKo gBrzugczupoo.

Na śluzach przy starym kanale. Pod sta-
remi drzewami spotykamy gdzieniegdzie ła­
weczkę, służącą do odpoczynku,

Zjawia się nagie jakaś dama, niezwykle
zde.nerwowana. Podchodzi do pewnego pa­
na i mówi:

— Może pan poztyoli. Bardzo nagła spra­
wa. Tam do ławki. Muszę panu coś poka­
zać.

— O co właściwie chodzi?...
Zaintrygowany mężc,zyzna podąża razem

z damą ku ławce. Na ławce leżą czapka
i pude,łko papierosów. Zdumiona twarz

mężczyzny. Ona tymczasem ciągnie dalej:.
— Blisko pół godziny stałam tu przy

ławce i spoglądałam na te przedmioty. Do

kogo przedmioty te mogą należeć? Nigdzie
nie widać człowieka. Przecież to niemożli­
we, ażeby o nicli zapomnieć i pozostawić
je na ławce.

. Ciekawy to wypadek. Mężczyzna ogląda
sobie przedmioty. Czapka nowiuteńka, pu-
dołeczko zapełnione papierosami — brak
tylko jednego papierosa.

Drogą przechodzą ludzie. Jakiś starszy
pan, później jakaś służąca i kilka pań. Pod­
chodz,ą i obserwują, co się dzieje. Rozpo­
czyna się dyskus.ja bardzo ożywiona.

— Napewno jakiś człowiek skoczył do
kanału - t.wierdzi stanowczo jedna Z ko­
biet — samobójstw’o może z nieszczęśliwej
miłości, albo też z powodu braku pracy...

Przychodzi policjant. Nowa ożywiona
dyskusja. Podniecenie wzrasta.

— Ale co tam — powiada stróż bezpie­
czeństwa i porządku publicznego — tak

prędko nikt do w’ody nie skoczy. Kto w’ie
co tu się ukrywa?

We.dług przypuszczeń policjanta nic się
nie stało. Jednakowoż podchodzi do brzegu
kanału. Wpatruje się w wodę, jakoby chciał
ją przeniknąć do dna.

Tłum wzrasta.j Zebrało się już około
czterdziestu ciekawskich. Każdy medytuje
na swój sposób i ćhciałby wyświetlić ten

zagadkowy wypadek.
— Co tu się dzieje? — mocnym głosem

zapytuje się jakiś szyper - tu ktoś do
wody skoczył? Ha, ha, wcale nie wierzę —

musiałbyrn to spostrzec...
Mimo powątpiewań szyper przynosi dłu­

gi drąg. Grzebie z nim w wodzie: dw’adzie­
ścia metrów w prawo i dwadzieścia metrów
w lewo. Napięcie wzrasta z minuty na mi­
nutę.

Ktoś chce już straż pożarną zaalarmo­
wać, gdy nagleprzeciska się przez
tłum jakiś mały grubasek. Strasznie zdy­
szany mówi szybko:

— Przepraszam. Przepuście mnie tylko.
Czy ktoś nie widział mej czapki i pudełecz­
ka z papierosami, które zostawiłem tam na

ławce?
Ogromna konsternacja. Na twarzach

wszystkich wielkie zdumienie oraz lekkie
zawstydzenie.

Tylko policjant triumfuje: ,,Rozejść
się!..."

A zatem: nie było samobójstwa, było
natomiast wielkie zbiegowisko, a przyczy­
na drobną, bardzo drobna, co także skrzęt­
nie notuje reporter. Ali.

Jarmark wlaścianek
powiaiiu bydgoskiego.

W powiecie bydgoskim istnieje 12 Kó­
łek Włościanek, które razem liczą około
500 członków. Wicepatronką tych kółek
jest p. Janina Alkiewiczowa z Piotrkówka.
WłośCianki postanowiły zdobyć trochę pie­
niędzy na cele kulturalno-oświatowe j za­
angażować sobie stałą instruktorkę, umy­
śliły więc zabrać się do tej akcji praktycz­
nie -’ organizując w Bfdgószczy pierwszy
pokaz produktów wiejskich i jarmark. W
sali ,,Pod Lwem" odbędzie się zatem w nie­
dzielę, 23 października coś w rodzaju pu­
blicznego targu na nabiał, warzywa, ow,oce
i drób. Ponieważ wyklucza się pośredni­
ków. produkty wszelkie będzie można za­
kupić w dniu tym po cenach wyjątkowo
niskich.

Sala będzie dostępna dla każdego od
12.30 w południe do 11 w’ieczorem. Po po­
łudniu o godzinie 5 zacznie się tamże dan­
cing. Za wstęp na jarmark (49 groszy)
jak i na dtmcing (99 groszy) będzie trzeba
zapłacić, lecz wyraźnie organizatorki pod­
kreślają, że nie chodzi im o korzyści do­
raźne, lecz o cel wzniosły, pchnięcia orga­
nizacji na właściwe tory, uszlachetnienie
produkcji oraz zachęcenie żon i córek do
wydajniejszej pracy w swoich gospodar­
stwach.

Szlachetny wysiłek włościanek powiatu
bydgoskiego spotka się niewątpliwie z u-

znaniem kół najszerszych tak, jak niedaw­
no pokaz ogrodniczy.

MflRWIEta

Początek 6.10 i 9.

Kupony ulgowe ważne,.

GRETA GARBO
Boska niezrównana w dżwiękowo^piewuym filmie pod tytułem

DZIKA ORCHIDEA
odwieczny trójkąt małżeński Współudział
błorą Wi!s Asther Lewis Stosie. Rzecz

dzieje się na wyspie Jawie, (18759

Jednocześnie ulubieniec publiczność

RAMON NOtfARRO
w filmie pod tytułem

MPI!M EMBDJI KBfiLfWSMEJ
Dramat pełen niezwykłych przygód i roe

mantyczuej miłoścu
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Dział społeczny,

Bezrobotni jako osadnicy
do Afrwld.

Kłopotliwe pytanie, co zrobić z rzeszą
bezrobotnych, która w samej Europie obej­
muje około dziesięciu miljonów łudzi, za­
prząta umysły najtęższych ekonomistów
i społeczników. Naogół panuje w kołach
znawców rynku pracy przekonanie, że na­
wet przy normalnych warunkach urucho­
miony na nowo przemysł, który uprościł
i zmechanizował w latach powojennych
swoją wytwórczość, nie zdoła pomieścić
wszystkich bezrobotnych. Znaczne ulepsze­
nia techniczne umożliwią bowiem przemy­
słowi podwyższenie produkcji bez znacz­
niejszego powiększenia ilości zatrudnionych.

Fakt ten, zdaje się niewątpliwy, zachęcił
radęspołeczną Szwecji do rozważenia nowych
pól pracy dla bezrobotnych. Dyrektor tejże
rady wystąpił ostatnio z projektem zalud­
nienia bezrobotnymi Afryki, tego, olbrzy­
miego kontynentu, w którym gęstość za­
ludnienia wynosi 5 mieszkańców na kilo­
metr kwadratowy (w Europie 46 mieszkań­
ców na kilometr kw.). Oczywiście nie
wszystkie części Afryki nadają się na ko­
lonizację przez Europejczyków. Poza nizi­
nami, których warunki klimatyczne stano­
wią dla białego osadnictwa niezwalczone
przeszkody, istnieją jednak olbrzymie tere­
ny, położone powyżej 1000 metrów, których
klimat podobny jest do klimatu najgęściej
zamieszkałych przez Europejczyków ośrod­
ków Ameryki i Australji.

Na zagadnienie to zwrócili obecnie uwa­
gę także Francuzi (czasopismo ,J,a vie fi-
nanciere" — ,,Życie finansowe") oraz Włosi
(w oficjalnym organie ministerstwa kolo­
nji ,,Oltremare11).

Szczególną wagę kładą wymienione pis­
ma na możliwości kolonizacyjne na nastę­
pujących płaskowzgórzach: Uganda, Kenya
Taganyjka, Katanga, Mozambik, Rodezja,
i Angola. Krainy te, wchodzące w skład
kolonij angielskich, portugalskich, belgij­
skich i włoskich prawie w zupełności nie
są zamieszkałe przez Europejczyków. Biała
kolonizacja tych ziem dopiero się rozpo­
częła.

Włosi rozpoczęli wielką propagandę na

rzecz kolonizacji przez Włochów kraju Ta-
ganyka, w którym mieszka 435000 czarnych
oraz 10000 Europejczyków, przeważnie
Niemców i Anglików. Mandat nad tym kra-

jem drzierży obecnie Anglja, obywatglom
państw, należących do Ligi Narodów przy­
sługują jednak na tym terenie równe pra­
wa osiedlenia.

Główna trudność projektu ulokowania
bezrobotnych w Afryce tkwi w pytaniu,
skąd wziąć środki na urzeczywistnienie
planu. Gdyby się znalazły pieniądze, zna­
leźliby się niewątpliwie bezrobotni, którzy­
by chętnie opuścili nękaną przesileniem
i przeludnieniem Europę i udali się na

,,czarny ląd", by tam znaleźć możliwość
pracy i życia.

Z księgi wschodniej mądrości.
Bądź dzieckiem. Raduj się twoją mło­

dością. Dożyjesz tak dwudziestego roku ży­
cia.

Weź sobie żonę. Ucz syna pierwszych
słów i pierwszych kroków. To będzie druga
radość twego życia. Tak dożyjesz trzydzie­
stu lat.

Wykarczuj las. Zaoraj nowiznę. Zbuduj
dom dla twojej rodziny. Tak skończysz
czterdzieści lat.

Obudź w sobie ducha twórczego i na-

pisz książkę, iżbyś dożył lat pięćdziesięciu.
Patrz, włos twój poczyna się srebrzyć, a

oblicze twoje marszczy się. Weź na ramio­
na syna twojego syna i ciesz się, że w nim
dalej żyć będziesz.

A gdy przejdzie nad tobą lat sześćdzie­
siąt, gotuj się do drogi krótkiej, a jednak
bardzo dalekiej. Zostaw wszystkich i o-

dejdź spokojnie tam, skąd się już nie wra­
ca.

I ta wystartowała także!
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"

na najpiękniejsze dziecko.)
Nr. 13.

I w Łabiszynie nad Notecią udają się
dzieci. Oto Zenobcia Brzezińska. Liczy jeden
roczek. Czuprynkę ma na czole kokieteryj­
nie rozwichrzoną i śmieje się jak kotek do
słoninki.

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bokach, bra­
ku oddechu, bicju serca, migrenie, szumie w

uszach, zawrotach głowy i ogo!nem złem sa­
mopoczuciu powoduje naturalna woda gprzka
,,Franciszka-Józeiau wydajne i obfite wy­
próżnienie i zanik poprzednich objawów nie­
pokojących. Żądać w aptekach i drogerjach,

— Pielgrzymka do Częstochowy, zorga­
nizowana przez Związek Kobiet Pracują­
.cych w Poznaniu, wyrusza w liczbie 1200
osób z dworca głównego w Poznaniu w so­
botę, dnia 1 października br. o godzinie 10
rano. Na intencję pielgrzymki odprawi się
msza św. w kościele św. Marcina o go­
dzinie 7.30. Po mszy św., kazaniu i in­
strukcjach na drogę, pielgrzymka rusza w

pochodzie na dworzec. Uprasza się za-

brać sztandary swojej organizacji. Pociąg
wyjeżdża z poszczególnych stacyj jak na­
stępuje: Poznań o godz. 10, Środa 10.47,
Jarocin 11.35, Pleszew 12.05, Ostrów 12.41,
Ostrzeszów 13.33, Kępno 14.01, Wieluń 14.50
Herby Nowe 16.21, Częstochowa 17.00. Po­
wrót do Poznania nastąpi w poniedziałek,
3 października około godziny 7-ej wiecz.

— ,,Pod Strzechą" zmiana programu,
Z dniem 1 października nastąpią w znanej
obywatelskiej restauracji ,,Pod Strzechą"
przy ul. Marsz. Focha 14 niektóre zmiany,
Między innemi zaangażowani zostali: zna­
ne trio z skrzypkiem-wirtuozem Popialkie-
wiczem na czele oraz znakomity kucharz
warszawski Sutty (nazwisko pochodzi od
sutych dań). Również należy wymienić
nowy, doskonały zespół artystyczny. Stro­
nę humorystyczną zapewnia niezrównany
odtwórca typów Oleś-Olesławski. Bliższe
szczegóły w ogłoszeniu.

— Cala Bydgoszcz mówi o wieczorku
młodych drogerzystów! Związek Młodych
Drogerzystów — obwód pomorski, znana

na tutejszym gruncie organizacja ściśle
zawodowa, pamięta.jąc także o podtrzyma­
niu życia towarzyskiego, Urządza w sobo­
tę, 1. 10. w salach ,,Pod Lwem" wieczorek
towarzyski. Goście wprowadzeni przez
członków mile widziani. Atrakc.ją wie­
czorku będzie konkurs z nagrodami — wy­
trzymałości w tańczeniu walca wirowego,

— Bal jesienny urządza w jutrze,jszą so­
botę korpus podoficerski 61 p. p . Wlkp. w

salach ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej.
Zabawy tego korpusu mają, dzięki wyso­
kiemu poziomowi t,owarzyskiemu jak naj­
lepszą reputację. Niewątpliwie więc i ju­
trzejsza zabawa zgromadzi w ,,Strzelnicy"
wszystkich przyjaciół dzielnych podofice­
rów 61 p. p. Wlkp.

— Kasyno urzędnicze. Z kół urzędni­
czych donoszą, że p. Imbs, właściciel lo­
kalu ,,Eldorado" przy ul. Gdańskiej 22, u-

względniając obecne ciężkie położenie pp.
urzędników oraz biorąc również pod uwa­
gę czas godzin urzędowania, zobowiązał
się wystawiać specjalnie od godz. 15 obia­
dy świeżo sporządzone, treściwe i sma­
czne po nader przystępnej cenie. Z ubi­
kacji obszernej i widocznej ,,Kasyna U-
rzędniczego" mogą pp. urzędnicy czy to na

’

zebrania, czy na gry towarzyskie, każde­
go czasu korzystać bezpłatnie. Otwarcie
,,Kasyna Urzędniczego” w tę sobotę o go­
dzinie 14-ej po południu.

— Pęk kluczy, znaleziony wczoraj przed
południem na ulicy Mostowej, odebrać mo­
żna w redakcji.

— Tow. śpiewu ,,Św. Grzegorza" przy
kościele Pojezuickim urządza w niedzielę,
dnia 2 października br. o godz. 7 -ej wiecz.
w sali Kasyna Cywilnego przy ul. Gdań­
skiej 20 koncert z okazji 16-letniej roczni­
cy istnienia przy łaskawym współudziale
szan. śpiewaków i orkiestry smyczkowej
Konserwatorium Bydgoskiego, wzmocnio­
ne przez tut. siły muzyczne (instrumenta
dęte) p. Choroblewska - sopran, p. Klotz
tenor, p. Sonnenberg — bas, p. Donarski —

skrzypce. Czysty zysk przeznacza się na

pokrycie kosztów odnowienia frontu ko­
ścioła Pojezuickiego. Chóry kościelne,
świeckie i sympatyków pieśni uprzejmie
zaprasza się.

Uroczystość poświęcenia pomnika
Najśw. Serca Jezusa.

Głowa Chrystusa,
(Fragment pomnika).

W nied,zielę, dnia 2 października br.
o godz. 4 po południu odbędzie się uro­
czystość poświęcenia pomnika Najśw.
Serca Jezusa przy placu Poznańskim.

Solenne nieszpory z różańcem odpra­

wią się w kościele Św. Trójcy o godzinie
ł/^3, a następnie o godz. wyruszy
procesja z kościoła św, Trójcy ulicami
Św. Trójcy i Po(znańską na plac Poznań­
ski. Początek w procesji jest taki sam,

jak na Boże Ciało.
Poświęcenia pomnika dokona ks.

kanonik Stepczyński. Przemówienia
wygłoszą, O. Norbert, franciszkanin z

Poznania i ks. prób. Skonieczny. W cza­
sie poświęcenia wykona chór kościelny
,,Moniuszko" pod dyr. p. Masłowskiego
Psalm 100: ,,Pana niech wielbi wszech­
świat" Mendelsohna - Bartholdy’ego.
Następnie będzie wspólny śpiew: ,,Serce
Twe Jezu"... (Uprasza się o zabranie
tekstu tej pieśni) i na zakończenie: ,,Bo­
że, coś Polskę"...

Apelujemy gorąco do wszystkich pa-
rafjan, mieszkających przy ulicach Św.
Trójcy, Poznańskiej, Kordeckiego i przy

placu Poznańskim, aby udekorowali do­
my swoje i mieszkania chorągwiami.

Podczas uroczystości poświęcenia
odbywać się będzie kwesta uliczna na

pomnik na placu Poznańskim i przyle­
głych ulicach.

Uprasza się całą katolicką ludność
miasta Bydgoszczy, a szczególnie
wszystkie bractwa i towarzystwa z

sztandarami o jak najliczniejszy udział
w tej wielkiej manifestacji na cześć

Najśw. Serca Jezusa.

X sali

Za ,,pomyłkę" rok więzienia.
Z błahej zdawałoby się przyczyny sta­

nęli onegdaj przed sądem okręgowym mał­
żonkowie Kazimierz i, Katarzyna Taczkow-
scy z Fordonu. W procesie cywilnym
dnia 16 grudnia ubiegłego roku przed są­
dem grodzkim w Bydgoszczy małżonkowie
zeznali pod przysięgą, iż w roku 1930 nie
kupowali towarów w składzie kolonjalnym
Małkowskiego w Fordonie, wobec czego nie
mają tam żadnych długów. Twierdzenie
to podtrzymywali i nadal przed sądem
okręgowym, a mianowicie, że za zakupio­
ne w roku 1929 towary w zupełności ra­
chunek uregulowali.

Kupiec Małkowski jednak na podstawie
zapisków w książkach handlowych udo-

wodnił przed sądem, iż oskarżeni nie po­
wiedzieli prawdy.

Sąd skazał Katarzynę Taczkowską, któ­
ra sama zakupy u wspomnianego kupca
czyniła_, za krzywoprzysięstwo na jeden
rok więzienia oraz utratę praw obywatel­
skich na lat pięć. Małżonek został uwol­
niony, gdyż żona zapewniła męża, iż długi
w składzie kolonjalnym uregulowała.

Za kradzież zboża.

Na ławie oskarżonych zasiadł onegdaj
32-letni robotnik rolny Alfred Szlwede z

Łabiszyna. Akt oskarżenia zarzucał mu

kradzież 16 centnarów żyta przy pomocy
wła,mania do stodoły rolnika Jana Beja.
Oskarżony nie chciał się przyznać do kra­
dzieży, aczkolwiek dochodzenia policyjne
wykazały niezbicie winę oskarżonego.

.

-V . s,ię °kazało, Szwede kilkakrotnie
już był karany za kradzież. Sąd po krót­
kiej naradzie, skazał oskarżonego na jeden
rok więzienia.

Które najładniejsze?
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego" na najpiękniejsze dziecko.)

Nr. 14.

Od strony lewej ku prawej: Zbyszek (6 lat),.Gienia (5 lat), i WitUŚ (4 lata) i.j -

ezorowscy. Wszystko bydgoskie dzieci.

Przedłużenie dowodów rejestracyjnych
pojazdów mechanicznych, przeznaczonych

do użytku publicznego.
Z dniem 31-go grudnia br. upływa waż­

ność dowodów rejestracyjnych pojazdów
mechanicznych, przeznaczonych do użytku
publicznego.

Stosownie do postanowień § 25 ust. 2 roz­
porządzenia ministerialnego z dnia 27 sty­
cznia 1928 o ruchu pojazdów mechanicz­
nych na drogach publicznych (Dz. U . R. P.
nr. 41, poz. 396), przedłużanie dowodów re­
jestracyjnych następuje na podstawie tech­
nicznego zbadania pojazdu w trybie prze­
widzianym w § 18 powołanego poprzednio
rozporządzenia ministerialnego.

Celem ułatwienia właścicielom pojazdów
mechanicznych, których stałe miejsce po­
stoju znajduje się w znacznej odległości od
Poznania, gdzie zasadniczo odbywają się
badania pojazdów mechanicznych, delegu­

je Urząd Wojewódzki urzędnika technicz­
nego, który przeprowadzi badania pojazdów
i dokona przedłużenia dowodów rejestra­
cyjnych poza miastem Poznania i to:

dnia 9 i 10 listopada br. w mi’eście Byd­
goszczy dla miasta Bydgoszczy, powiatu
bydgoskiego i sąsiednich powiatów.

Właściciele, którzy chcą przedstawić po­
jazdy mechaniczne w Bydgoszczy winni zło­
żyć podania o przedłużenie dowodów re­
jestracyjnych w Starostwie Grodzkim, po­
kój nr 4, w Bydgoszczy do dnia 24 paździer­
nika 1932 r.

Formularze do podań o przedłużenie
ważności dowodu rejestracyjnego można o-

trzymać w Starostwie Grodzkim, pokój
nr. 4.
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Kino Krisfal
Początekog.7i9.
w niedzielę od 3.20.

Bezpłatne bilety bezwzgl.

Dziś w piątek premiera
wesołej,beztroskej awanturniczej komedji, pełnej
przepychu i niewidzianego dotychczas na ekra­
nie bogactwa w olśniewającym pałacu rosyj­
skiego księcia Orłowskiego, oraz przepięknej
muzyki z słynnej operetki króla walców Jana
Straussa, reżyserp Karola Lamaca pod tytułem

W rolach głównych t
Rozkoszna trzpiotka

Anny Ondra
i najwytworniejszy mężczyzna

IwanPetrowicz

Hamor, Plkanterja, Muzy­
ka, Śpiew, Tańce.

Anny Ondra, Iwan Petro-
wicz i reżyser Karał Łamae

dali publiczności całego
świata illm, którego nikt

zapomnieć nie zdoła. (18751

Nadprogram!
Najnowszy

MB2M Fora.

— Megafony podczas poświęcenia pom­
nika Najśw. Serca Jezusowego. Dowiadu­
jemy się, że przemówienia podczas uro­
czystości poświęcenia pomnika N. Serca
Jezusowego będą rozgłaszane przez mega­
fony, tak, że wszyscy uczestnicy tej wiel­
kiej manifestacji religijnej będą mogli
słyszeć każde słowo. Megafony instaluje
bezinteresownie p, Sokołowski, a p. Ciu-
pek, właściciel kawiarni ,,Bristol" udziela
bezinteresownie wzmacniacz i megafon.
Obu panom należy się serdeczne podzięko­
wanie i uznanie za umożliwienie instalacji
megafonów.

— Pod adresem właścicieli autobusów.
W dni targowe, t. j. w środy i soboty auto­
busy z Fordonu do Bydgoszczy kursujące
co godzinę, są niewystarczające i dlatego
proszą mieszkańcy dzielnicy Bydgoszcz-
wschód, o dodatkowe uruchomienie auto­
busów, którcby kursowały w dni targowe
co pół godziny, zwłaszcza w porze przed­
południowej.

— W szkole tańców p, Kochańskiego
przy uf. Sienkiewicza 12 rozpo,czynają się
znów nowe kursy. Za względu na zbliża­
jący się sezon taneczny, zainteresują się
niewątpliwie wszyscy tymi kursami; P.
Kochańskiego polecamy jako doświadczo­
nego i sumiennego pedagoga w sztuce cho­
reograficznej.

— Chińczycy na ulicach Bydgoszczy,
Ogólną uwagę przechodniów zwróciła wczo­
raj liczna grupa Chińczyków, którzy uka­
zali się na ulicac i miasta i Ciekawie przy­
glądali się wystawom. Tłum szedł wślad za

nimi, gruchnęła bowiem wieść, że to ucie­
kinierzy aż z pod... Szanghaju przybyli do
Bydgoszczy po zakupy! Domniemanym
uciekinierom przyglądano się ciekawie, a

nawet ten i ów z ,,lingwistów" usiłował za­
gadnąć obywateli krainy Smoka o wieści z

placu boju. Dopiero na widok zbiegowiska
przybyły policjant wyjaśni! zebranym, że

żółtolicy spacerowicze są członkami słynnej
trupy Chi—Wa—Gou, która występuje w

Cyrku Staniewskich. Chińczycy, śmiejąc się
wesoło ruszyli w dalszą drogę.

— Pożegnalny wieczór Babicza. Ka­
wiarnia ,,Europa" urządza dziś w piątek
pożegnalny wieczór orkiestry Babicza. Od
1 października koncertować będzie słynny
zespół Gbiorczyka z Poznania.

— Odznaczenie zasłużonych praco­
wników Elektrowni Bydgoskiej. Celem

wyrażenia uznania za wytrwałą, gorli­
wą i owocną pracę Związek Elektrowni
Polskich corocznie wyróżnia najhar­
dziej zasłużonych pracow’ników elektro­
wni, należących do Związku. W roku

bieżącym Związek Elektrowni Polskich

przyznał medale srebrne i dyplomy ho­
norowe dwom długoletnim pracowni­
kom Elektrow’ni Miejskiej w Bydgosz­
czy: p. Stanisławowi Kocieniewskiemu
i p. Wincentemu Rapalskiemu. Podo­
bne odznaczenie otrzymał już przed
dwoma laty p. Juljan Rutkowski, elek-
tromistrz.

- Picadflly. Przypominamy, że jutro, w

sobotę, otwarcie pierwszorzędnej restauracji
pod nazwą ,,Picadilly" przy ul. Marcinkowskie­
go (dawniej ,,Maxim") . Szczegóły w dzisiejszem
ogłoszeniu.

O. P. N . Sokół I. Drużyny piłki nożnej
biorą gremjalnie udział w pochodzie i aka­
demii, urządzonych z okazji 10-cio lecia
istnienia P. Z. 0 . N.

18720
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w filmowej przeróbce słynnej

operetki króla walca, mistrza

Jana Straussa

w KINIE
KR3STAL

Czytelnikom naszym zamieszkałym
w Pakości i okolicy podajemy do łas­
kawej wiadomości, iż z dniem 1 paź­
dziernika 1932 r. powierzamy li-gą
agenturę pisma naszego

I
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abonament i ogłoszenia po cenach ory­
ginalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata Dziennika Bydgoskiego
w agenturach wynosi:

miesięcznie zł 3.15
kwartalnie zł 9.45

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

ISmaBHSiraamagsHnNBBMIKinaaHI
— ’Wielka wystawa dywanów w Be-

De-Te. W niedzielę 2 października ot­
wartą zostanie wielka ,wystawa dywa­
nów w Bydgoskim Domu Towarowym
na drugiem i trzeciem piętrze. Ceny
podczas w’ystawy znacznie zostaną ob­
niżone. Wstęp na wysta,wę wolny. Zwra­
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.

- CYRK STANIEWSKICH. Dziś o godz.
8,30 wiecz. wi!elki program atrakcyj.

- Już jutro w sobotę... spotykają się
wszyscy in gremio na wieczorku tow’a­
rzyskim Zw. Prac. Kupieckich, który
odbędzie się w sympatycznej sali hotelu

Lengninga. Miły nastrój, zdrowy hu­
mor itd., oto zalety zapewniające do­
skonałą zabawę. Panie proszone są o

zabranie kotyljonów. A więc hasłem o-

statnich godzin będzie: ,,,.,dzisiaj tu, ju­
tro tam..."

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.
Kolo zwiedzą w sobotę dnia 1-go paź­

dziernika br. zakład Drukarni Bydgoskiej
(,,Dziennika Bydgoskiego"). Zbiórka ucze­
stników o godz. 13,15 w południe przed
Administracją ,,Dziennika Bydgoskiego", ul.
Poznańska 12/14.

Z względu na okazję zobaczenia naj­
nowszych urządzeń technicznych drukarni,
uprasza się o liczny udział.

Metody pielęgnowania urody
w świetle nowoczesnej wiedzy.

Uświadamian;e ogółu drogą poczytnych pism,
to Oświetlanie nie każdemu znanych dróg, kędy
najłatwiej dotrzeć do światła wiedzy. Ale ono

ma znaczenie praktyczne wtedy, jeśli nie

gmatwa się w teorjach, lecz daje możność sto­
sowania istotnie skutecznych zabiegów samo-

dzielnic tym, którym nie jest dane korzystanie
z porąd i fizykalnych metod u lekarza. W tym
duchu pragnę Czytelniczkom w cyklu prac

uprzystępnić — choć w zarysach — dorobek
z dziedziny racjonalnego pielęgnowania cery,
włosów i skóry ciała. Nieodzownemi warunkami

skutecznego działania są: uwzględnienie danej
właściwości cery, tudzież ścisłe dostosowanie

do niej odpowiedniego preparatu lekarsko-ko-

smetycznego. Rozpoznanie rodzaju skóry twa­
rzy nie jest trudne, każdy bowiem odróżni pra­
widłową od suchej cery, a tłustą cerę pozna

po połysku, wągrach i porach. Nadmienić tylko
należy, iż tłusta cera częściej się tłuszczy ani­
żeli sucha, lecz odróżnienie nie będzie trudne,
jeśli się uwzględni brak objawów tłustej cery
na suchej. Jak zaś ważny jest dobór swoistego
preparatu kosmetyczn.ego do danej właściwości

cery, niechaj posłuży fakt, że niejednokrotnie
zauważyć się daje zniszczone cery, po szablono-

wem posługiwaniu się uniwersalnemi kosmety­
kami. I tak np, ulega tłusta cera zupełnemu
zniszczeniu, jeśli się ją myje zimną wodą i my­
dłem lub wciera jakikolwiek tłuszcz w postaci
kremu albo wazeliny. Do wzmianki o zimnej
wodzie nawiążę wskaźówki racjonalnego mycia
twarzy. Prof, Bier, Steinach i inni udowodnili,
iż w żywotność wszelkich tkanek, a zatem

i skóry potęguje się przekrwieniem wywołanem
wyższą ciepłotę. Też codziennie doświadczenie

poucza nas, iż gorąca woda sprzyja zachowaniu

jędrnej, świeżej cery po długie lata. Ale nie

dość na tern, ponieważ każda właściwość cery
. wymaga prócz gorącej wody swoistego prepa­
ratu, dlatego tłustą cerę powinno się odtłuszcze­
niem przeobrazić w prawidłową, suchą nasycić
soczystością, a prawidłową zachować w jej natu­
ralnej świeżości. Celem przeobrażenia tłustej
cery w prawidłową powlec ją należy rano mlecz­
kiem ,,Lityną", celem rozpuszczenia zaschłej
warstwy tłuszczu, a po 10 minutach spłókuje się
twarz długo gorącą niemal wodą, poczem myje
się leciućhno proszkiem marmurowym ,,Miracu-
ium". Od drugiego tygodnia stosuje się takie

mycie rano i wieczorem. Celem przyspieszenia
odtłuszczenia, wskazane jest częste pudrowanie
odtłuszczającym pudrem higjenicznym Dra Lu­
stra.

Miał woRTOwid
PO MECZU LEKKOATLETYCZNYM

POLSKA-AUSTRJA.
Zawodom lekkoatletycznym Polska-Au­

stria w Wiedniu przyglądało się około
25.000 osób. Zwycięstwo Austrjaków było
dla nich samych wielką niespodzianką.
Polska drużyna handicapowana była zmę­
czeniem po meczu z Czechami, podczas gdy
Austriacy stawali do zawodów kompletnie
wypoczęci. Drużyna austrjacka walczyła
bardzo ambitnie.

Z naszych zawodników - Nowak nic

mógł startować zupełnie z powodu skręco­
nej nogi, a Biniakowski stawał z kontuzją
palca u nogi.

Gwoździem zawodów byl start Kusociń-

skiego, którego publiczność przyjmowała
gorąco. Krytyka prasowa Wiedn,ia obiek­
tywnie podkreśla poziom polskiej drużyny,
nazywając ją jedną z najlepszych w Euro­
pie.

SCEMELLING JESZCZE NIE
ZREZYGNOWAŁ.

Nowy Jork, 29. 9 . (PAT) Maks Scbmol-
łing, niedawno zdetronizowany przez Shar-
keya, mistrza świata w boksie w’szystkich
wag, stoczył w’alkę z amerykańskim pię­
ściarzem Mickey Walkerem. Mecz zakoń­
czył się łatwem zwycięstwem Niemca w

siódmej rundzie przez poddanie się Walke­
ra. Dochód z meczu przyniósł 150.000 dola­
rów, z czego Scbmelłing uzyskał 50.000.

ŁOTEWSCY PIŁKARZE NAJSILNIEJSZĄ
DRUŻYNĄ BAŁTYCKĄ.

Łotew’ska reprezentacja piłkarska, która
rozegra mecz z reprezentacją Polski w nie­
dzielę 2 października na boisku Legji jest
najsilniejszym obecnie zespołem bałtyckim.
Łotysze przyjeżdżają do nas, mając w kie­
szeni tegoroczne zwycięstwo nad Litwą 4:1
i Estonją 2:1.

Zamknięcie sezonu.
MISTRZOSTWA POMORZA.

Nastają już dni chłodne, zimne — roz­
poczęła się jesień. Seżon więc lekkoatletycz­
ny dobiega do końca. Niedługo zawodnicy
zejdą z boisk, aby pó pewnym odpoczynku,
w salach rozpocząć przygotowania się do
następnego sezonu, celem osiągnięcia jesz­
cze lepszy.ch wyników.

Na zakończenie tegoroc,znego sezonu

Ppm. Z. L, A. urządza zawody, do których
Staną w’ieloboiści i dlugostansowcy.

Oto program i konkurencja:
W sobotę 1 października o godz. 15 od­

będą się następujące Walki: pierwsza część
dziesięcioboju, i bieg 3.000 m., następnego
zaś dnia o godz. 9 -ej rano dalsza część 10-
boju, trójbój pań, bieg 800 m. pań oraz

10.000 m.

Są to zawody o mistrzostwo Pomorza,
w których udział wezmą najwybitniejsi
lekkoatleci pomorscy, którzy poraź ostatni
w tym roku chcą zmierzyć swe siły w kla­
sycznym deeathlonie, i w trudnym biegu
długodyst,ansowym na 10 km.

Konkurencje te wymagają najwyższego na­
pięcia mięśni i woli, a także olbrzymiego wysił­

ku płuc i serca. Już to samo zapowiada coś
niepowszedniego, sensacyjnego. A gdy dodamy
nazwiska startujących zawodników, nazwiska,
które nie są obce całej Polsce, będziemy mogli
się spodziewać, że zobaczymy walkę o bardzo

wysokiej klasie.

Starczy rzucić parę ty!ko nazwisk. O tytuł
mistrza Pomorza w 10-boju ubiegać się będą!
Majtkowscy, Frost, Jarzemski, Hanusiak, niewy-
mieniając już innych. W biegach zaś ujrzymy
Drozdzika, który zapewne nie będzie chciał,
aby ktoś przerwał pasmo jego ostatnich zwy­
cięstw.’ następnie utalentowanego wielce Hoch-

eisla, dobrze zapowiadającego się Szulca i in.

Należy więc sądzić, że trybuny szkoły ofi­
cerskiej nie będą,świeciły pustkami, tylko prze­
ciwnie, zapełnią się widzami, których obecność

będzie bodźcem dla zawodników do osiągnięcia
doskonałych wyników. Wuka,

Zabawa Wioślarska

w Hotelu pod Orłem.
Z okazji dorocznego zamknięcia sezonu’

wioślarskiego w bydgoskim ośrodku wio­
ślarskim, urządza Bydgoski Komitet Towac
rzystw Wioślarskich w niedzielę 2 paździerz
nika rb. w Hotelu pod Orłem zabawę wio-,
ślarską. Funkcje gospodyń pełnić będą wio-
Siarki, które jak wiadomo, w tym roku zdo­
były mistrzostwo pań w biegu czwórek ze

sternikiem. Osobnych zaproszeń Komitet
nie wysyła. Cena wstępu na zabawę wyno­
si l,— zł.

_________________________

X życia gamac%ystmp.
Zebranie filii stolarzy odbędzie się w biurze

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego przy ulicy
Dworcowej 15 o godz. 18,30. Dla ważności

spraw uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków.

Miesięczne zebranie Filji BudowL Z. Z . P .

odbędzie się dnia 1 października o godz. 18 w

lokalu p. Mellera przy pl. Piastowskim. Sprawo­
zdania z odbycia konferencji zarobkowej. Upra­
sza się o gremjalne przybycie.

Baczność, szoferzy. Zebranie dnia 1 paźdz.
o godz. 20 w sali Harmonji. Referat wygłosi kol,
Pugęsek.

KS. Aśtorja, Dziś w piątek od godz, 19—21

trening bokserski w sali letniej Patzera.

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Plenarne ze­
branie dnia 2 października o godz. 14 w sali

p. Mellera pl. Piastowski.

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek o goda
19,45 lekcja śpiewu,

Kat. Tow, Rob. Polskich przy Farze. Po­
grzeb członka naszego ś. p . Józefa Smolińskiego
odbędzie się w sobotę, 1 października o godz. 16
z kostnicy zakładu św. Florjana na nowy cmen­
tarz farny.

K, S. Astorja. Zbiórka wszystkich człon­
ków dzisiaj o godz 20 w sali Patzera.

Sokół V. Zebranie wydz. wych. fiz. od­
będzie się dziś, w piątek, o godz. 18-ej na

boisku im. Świtały.
Tow. Powstańców I Wojaków ,,Macierz",

Zebranie zarządu i komisji zabawowej w

sobotę o godz. 19,30 w lokalu Baeckera,
przy ul. św. Trójcy. W niedzielę 2 paździer­
nika strzelanie o mistrzostwo w tow. na

strzelnicy małokalibrowej. W poniedziałek
3 października zebranie plenarne w lokalu
Baeckera.

Kto wygrał na loterjR
W dziewiętnastym dniu ciągnienia

5-ej klasy 25-ej polskiej loterji pań­
stwowe,j, wygrane padły na numery na­
stępujące: ! ,,’i

50.009 zł. Nr. 154409.
15.000 zł. Nr. 49914.
5.000 zł. Nr. 18459 53113 154084.
3.000 zł. Nr. 35802.
2.000 zł. Nr. 1742 7483 20065 27250

51970 73260 74163 74892 80296 81548
82241 82606 85154 88061 106716 107901
107624 110439 113377 121440 123681
129295 129594 130329 146745 149029.

1.000 zł. Nr. 21831 44266 47409 65096
72002 80500 84101 101278 101513 104423
105856 106625 113900 121663 126195
134134 136257 140836 143429 146482
150103 152065 152468 153229 154016
157924. "

,

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy­
plata wszelkich wygranych.
-ii imii ii HMniiniiniiWiimiiiimniiiMumBW--a -s

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,89
funty szterlingów 30,61
franki szwajcarskie 171,35
franki francuskie 34,82
marki niemieckie 210. -

guldeny gdańskie 172,82



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI"; sobota, dnia 1 października 1932 Nr. 226.

t

W dniu 28 bm. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój najukochań­
szy mąż, nasz najdroższy ojciec, dziadek i wujek

ś. p,

Jan Kurek
mistrz krawiecki

w 87 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 29. IX . 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2. X. br.
o godzinie 2-giej po poł. z kostnicy nowego cmentarza

farnego. (12315

PODZIĘKOWANIE.
Tym wszystkim, którzy okazali nam pomoc i współczu­

cie po stracie żony i matki ś. p . Marji Detektowej
składamy serdeczne 2Eea23lC3Kfc,ł. (18745

RODZINA SELEKTÓW.

Nowa znitka cen
na sezon zimowy!
Jstiwahdoprania..............
Jsdwab do prania ze strza)ł(a -

EemPergla....................
Bamberg la ze strzałka - - - -

Wełna z jedwabiem - - -

’

Angielskie sportowe - - - -

Podpończoszki .................

’

Skarpety ni?skie wełniane - - 1
Skarpety męskie wełniane w deseń
Skarpety męskie niciane - - -

Skarpety flor jedw. la---’
Rękawiczki damskie imit. duńska
Kalesony meskie wie!k. 4 - - 1
Reformy damskie trykot. - - - 1

Wielki wybór w swetrach i pulowerach.

3)oni f?ońc^ocfi
gSągtllbosascx, JKostona nr. IZ.

I--2 .50
2.25

- -2.95
2.50

3.50

ótaa 3.95

- -2,75
2.25

- -2.50
2.25

aaa-a
1.35

aaaa
1.40

- -1.95
1.75

- -0.58
0.35

-1 .75,1.50
1.25

- -1.95
1.50

2.50

1.75

Przetarg na dostarczanie dla Centrum Wyszkolenia
Kawalerji w okresie od 1. X. 32. do 30. VI . 33 . nastę­
pujących ilości artykułów żywnościowych: 1. kapusty
świeżej około 3.000 kg., 2 kapusty kiszonej około 12.000
kg., 3. buraków czerwonych około lś.COO kg,, 4. marchwi
jada’nej około 7.000 kg,, 5. włoszczyzny około 3.000 kg.,
6. cebuli około 4.500 kg. Oferty skłśdać do doia 7. X .

br. o godz. 8-mej do Kwatermistrzostwa Centrum Wy­
szkolenia Kawalerji. Do oferty dołączyć należy wadjum
w kwocie 3(,/0 od oferowanej kwoty. Przetarg odbędzie
się w tymże dniu o godz. 14-tej. C. W . Kaw. zastrzega
sobie dowolny wybór oferenta. (18808

Kwatermistrz Centrem Wyszk. Kawalerji.

Kaflebiałe i kolorowe

piece kaflowe
żelazne kuchenki

największy wybór
najniższe ceny. (17746C. ^cftopper

Bydgoszcz, Zduny 9.

Używane

pianios
poleca tanio z gwarancją

B. Sommerield
Bydgoszcz

ulica Śniadeckich 2

Grudziądz (1844S
ulica Grob!owa 2.

Na iesień..!

1780 czarny lub bronz. pólbucik mąski

szpi!ków., boks, podeszew gwarant.

SBB"dKllBKmiWBSaBwęg­
ły dniu 1. X. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu za gotów’kę:

o godz,. 10,30 przy Gdańskiej 158 st. nr . w f-ie Butowski na rachunek

osoby trzeciej, samochód osobowy ,,Protos", 2 koła zapas, i narzę­
dzia, o godz. 11 -tej przy Gdańskiej 33 st. nr. samochód półciężarowy
,,Willys", 2 wozy, 2 konie, o godz. 11,30 przy ul. Gdańskiej 37 st. nr

ca 60 kg. laku, 2 tonbanki, o godz. 12.30 przy ul. Paderewskiego l,
radjoaparat 4 lampk. i obudówkę do kanapy, o godz. 14 przy Sena­
torskiej 39 n. nr . bubet dębowy.
18815) Stęży’cki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Cegielnia Powiatowa w Nowemmieście

n/Drwącą
dostarcza na korzystnych warunkach z placu jak

i franko stacja odbiorcza:

najlepszą

cegle palone
po specjalnie niskich cenach

dachówką ,,Holenderską"
sączki w wszelkich wymiarach
oraz wszelkie inne wyroby cegielniane

w każdej ilości.

1680 czarny pantofelek damski, obcas

francuski, elegancki model.

p!Ta:wiSliBSOWUb
W sobotę dnia 1. X. 1912 r. o godz. 9,30 przed poł. sprze­

dam przy ul. Trzeciego Maja nr. 6 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: szafonierkę, umywalnię z marmurową płytą, łóżko z

materacem, lustro małe, pierzynę, poduszki, kołdry watowane, powłok
do pościeli i poduszek, 8 prześcieradeł, kilka obrusów, 36 talerzy, 12

noży alpakowych, wideicy i łyżeczek do herbaty. 4 krzesła, rczników
serwetek dekoracyjnych, gramofon szafkowy i 25 płyt, biurko małe,
3 ubrania męskie (smoking, jakkółlta i granatowe), płaszcz męski le­
tni i zimowy, kilka sukień damskich, 2 płaszcze damskie, serwis por­
celanowy do kawy oraz wic!e t. p. przedmiotów. (18816

M. Bertrand, kom. sądowy w Bydgoszczy

= Restauracja Teoitora SikersHiegs =:

GrwnwaMBlfa ł

dnia 1. X. 1932 świeże kiszki własnego wyrobu

na które zaprasza wszystkich Znajomych CiOSpOCSaFZa

Zakład ontyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i Zeller

zafoS. 1899 ulica Gdańska nr. 21 teief. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Pachowa i rzetelna obsługa. (184 99

Mmii Powiatowa w itowHimte!c!i n/Drw?ią

dostarcza wszelkiego rodzaju
nagrobki

od najskromniejszych do najbardziej artystycznych
sliBBBWff cemeraiowc

całkowite ogrodzenia z cementu

rury cementowe do studni i kanalizacji
oraz wszystkie inne wyroby cementowe.

Adresować:

Mii:i Powiatowy KoraMi nafi Drwetg,
16184) Rynek, telefon 1.

syp:a!nie, stołowe,
gabinety, kuchnie,
?zafy, stoły, krzesła,
materace, kanapy,

leżanki

do niebywale
niskich cenach

jtf,jgHlfceo (18800
w nowej firmie

B. Nowaka
Długa !O.

Otwarcie w sobotę dnia
1 X. 1932 r. o godz. 9-tej

chłopięce, czarne buciki szkolne,
specjalnie mocne.

li!lii wyliói B Btuwin meI!wo totoiit.

głaszajcie w ,,Dzienniku Bydgoskim°

Wpodróży
w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

Sp. Akc.

Bydgoszcz, Oddział Gdańska 21.
18815

leszcze dziśB niedzielnego numeru ,,DZIENNIIUI !SYDGDSKiEGO"

który ukazuje się w zwiększonym nakładzie.

Przetarg ^rzymysowy.
Dnia 3 października 1932 o godz. 10 tej przed

połudn. będę sprzedawał w Smielinie (majętności)
powiat wyrzyski, w drodze publicznego przetargu
za gotówkę najwięcej dającemu:

6 stogów jęczmienia.
Cywiński, komornik sądowy w Wyrzysku.18807)

Dom

Sportowy Długa 25, tele­
fon 948 róg Jezuickiej, po­
leca ubiory gimnastyczne
do wszystkich szkół, ceny
niskie. 18792

Sklep
wyrobów tytoniowych i
przyborów piśmiennych
w centrum Torunia do
odstąpienia z towarem.
Do objęcia potrzeba 3.000
zł. Zgłoszenia do ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” Toruń
pod ,Sklep”. (18810

Maszynistka
korespondentka władają­
ca dobrze językami pol­
skim i niemieckim, obez­
nana z rachunkowością
potrzebna. Oferty 7. ży­
ciorysami dostarczyć oso­
biście do Dyrektora T-wa
Ubezpieczeń ,,Europa" Sp.
Akc. w Warszawie, Od­
działu w- Bydgoszczy, ul.
Dworcowa 76. (18819

Agentów
do sprzedaży maszyn do
szycia potrzebujemy. Zgł.
firma ,Singer’ Dworco­
wa 2. 18793

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Dworcowa 25. (12346

fj§OESEEOIl
Atelier (12370

fotograficzne poszukuję
do wynajęcia. Warunki li­
stownie dó filji Dzienni­
ka Bydgoszcz, pod ,Lo”.

POECOJE
Pokój

Pomorska 3. (12336

Farba
Góra do włosów poleca p.
fryzjerom, Drogerja Mi-
nerwa, Gdańska 17. (12329

Sprzedam (12366
skład z mieszkaniem za

1.900 zł. Wskaże filja Dz

Poszukuje 08791
pokój lub pokój i kuch­
nię. czynsz zgóry. Oferty
Dzień. Bydg. pod ,P. 750”

Pokój
umebl. Świętojańska 17,
m. 4. (12337

Młodszą
dziewczynę do wszystkiego
bez spania poszukuje Jani­
szewska, Marcinkowskiego
nr. 11. (12324

Poszukują
możliwie zaraz urzędnika
gospodarczego na samo­
dzielne stałe stanow’isko
majątku przeszło 1000 mg.
Zgłosz. uwzględnia się tyl­
ko pierwszorzędnych sił
z długoletnią praktyką. O
nadesłanie świadectw o’raz

pretensji uprasza się pod
adresem : J. Węgierski,
Brodnica n,/Dr. (18786

Garaże (12318
w’arsztaty, składnice, staj­
nie wolne. Telefon 342.

Pokój
umebl. solidnemu panu
wynajmę. Dw’orcowa 7,
m. 6. (12352

Pokój (12328
umebl. słoneczny tanio,
Paderew’skiego 3, m. 2.

SPIZEPflŻE^Si
Łłomy (12358

Toruńska 13 sprzedam.
Szarek, Dworcową 20.

Kasą
,,National” sprzedam. Po­
morska 3. (12335

Z rozbiórki

drzw’i, okna i piece zaraz

odda, Długa 80. (12326

Poszukuje
się natychmiast sumienną
służącą z długoletniem do­
świadczeniem d!a lepszego
domu. Znojomość gotow’a­
nia pożądana. Adr. wskaże
admin. Dz. Bydg. (12367

Chłopak
ze wsi potrzeimy. Zgłaszać
się mogą tylko znający pra­
cę wiejską z przedłożeniem
świadectw. Kawiarnia ,Za­
cisze". Śniadeckich 3. (18787

Potrzebna
_

entka z kaucją za­
raz.’Hala Groszowa, Gdań­
ska 26. 12368

Chłopiec
uczoiwych rodziców po
trzebny do posyłek. ”Denta”
Gdańska 12. (12319

R iłam)i
Mieszkanie

2 pokoje z kuchnią słone­
czne do wynajęcia. Choło­
niewskiego 31. (18789

Umeblowane
3 pokoje, kuchenka gazo­
wa, przedpokój, piw’nica,
oddzielne mieszkanie. Sta­
szica l, m. 4. 12316

2 pokoje
z używaniem kuchni. E .

Warmińskiego 10, par­
ter. (12330

Mieszkania
1—2—3 pokojow’e w’olne
Nowakowski, Dw’orcow’a
70. (12334

Pokój
frontowy (łazienka, tele­
fon) ewtl. z utrzymaniem
wynajmę. Gdańska 91, I
praw’o. 12371

Pokój
umebl. dla 2 osób. Pi. Pia
stowski 7, m. 3. (12323

Pokój
umeblowany, Chrobre­
go23,m.7. (12325

Dla (12353
małżeństwa pokój z uży­
waniem kuchni, tamże

mały pokoik do wynaję­
cia. Łokietka 15, m. 5.

2 pokoje
nieumeblow’ane, oddziel
nie wejście, do wynajęcia
Gdańska 91, II ptr. mie­
szkanie 6. 12365

2 dobrze
umebl. pokoje wynajmę.
Zacisze 7, m. 3 . (12321

Pokój
frontowy dla pana. Zdu­
ny15,m.5. (12345

Młyn
wodny i tartak turb. 40 k.

przytem 135 m. ziemi pszen-
no-żyt. in w. kompl. zabud.
średnie w Poznańskim. Ce-
95.000 wpł. 20.000 zł. Za­
remba, Tuchola, Świecka
nr. 34, (18788

Dobrze
utrzymane meble orzech,
sypialnie, meble maho­
niowe oraz wyściełane
tanio na sprzedaż. Pomor­
ska 32, skład. (12327

Plac
budow’lany w centrum ko
rzzystnie sprzednm. Ofer­
ty filja pod ,Plac budo­
w’lany”. 12322

Kucharka
potrzebna od 1. 10. Zgł
pom. godz. 7 a 13. Ka­
w’iarnia Bristol. (1856;

Uczenlca
potrzebna. Promenada 1.
skład tow. krótkich. (12356

2 pokoje
umeblowane, kuchnia w’y­
najmę. A. Mickiewicza ’l,
mieszk. 5 . 12319

Pokój
frontowy, biurko. Pomor­
ska 63-5. 12359

RÓŻNE

LEKCJE )S
Dziewszyna

do obsługi gości potrzebna
Herm. Frankego 17, restau

racja. (12333

Uczennica
do szycia. Czerw’ińska.
Zduny 3. 12314

Portjerstwo
pokój kuchnia wsaaże Śnia­
deckich 13; (12331

Ładny
pokój ewentl. z używa­
niem kuchni do wynaję­
cia. Ossolińskich 8, mie
szkanie 7. 12364

300 zł
poszukuje na posiadłość
6 mórg przy dobrem pro­
cencie. Of. pod ,,300” do
filji Dzień. (12361

Absolwent
Szkoły Handlowej celem
udzielenia lekcyj się zgłosi
Adres w Dzień. (18790

Abonujcie ,,Dziennik Bydgoski^!

Dzielna
dziewczyna z porządne,
familji, znająca się na ta

niej kuchni i sa:nodziel
nem prowadzeniu gospo
c!arstwa domowego, po
szukuje posady. Zgłoszę
nia dó Dzień. Bydg. pod
,G, Z.” (18812

Policjant
emerytowany średni wiek
szkoła handlowa, szuka
posady magazyniera, port­
iera, dozorcy, woźnego lub
innej. Zgłosz. Kałuźn;
agentura Chojnice. (1861

Po (12360
6 pokoi do wynajęcia za­
raz, mieszkania, Gdańska
nr. 9ó, w’prost od gospo­
darza, objaśnię dworca.

Umeblowany
pokój kuchnia korzystnie.
Gdańska 91, 7. (12257

Pokój
dla 1 lub 2 osób. Zamoj
skiego 15, m. 2. (12362

Pokój
pani Pomorska 7, 3.(12363

Pokój
dla małżeństwa .wynajmę,
Szubińska 71. 12366

Poszukują (18785
dla mego przyjaciela, ka­
walera właśc. pierw-szo-

rzędn. zakł. rzeźnickiego,
30 lat z maj., Pomorzanin,
panienki do lat 28 z maj.
do 8o 0 zł. Panienki ir.il.
zechcą swe oferty zwró­
cić z fotogr., którą się
zwraca pod ,20” do Dz.

Bydg. Rzecz honorow’a.
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KAWA HAG to kawa ziarnista najlepszego gatunku, pod gwarancją
wolna ód kofeiny i dlatego zupełnie nieszkodliwa.

Spróbujcie pić kawę Hag przez 4 tygodnie;
unikając kofeiny będziecie się lepiej czuii i spokojniej spali

Sądownie zaprzysiężony

rewizor hs!ąg
zakłada i reguluje księgi handlo­
’we, sporządza i rewiduje bilanse,
nadzoruje prowadzenie księgowo­
ści w mniejszych przedsiębior­
stwach. (12050
Długoletnia I wszechstronna

praktyka.

W. Kapłurkiewicz
Bydgoszcz, Karsz.Fschal7

Telef. 62.

Najlepszy
sposób oszczędzania —

dolarówka na spłaty po
3 zł. 25 miesięcznie. Teł.
12-80 .

’

(12290

Trzypiętrowa
kamienicę dochodową,
45.000, sprzeda Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (12183

sprzedaż majątek uprze­
mysłowiony 600 mórg,
dobra ziemia, kompletny
inwentarz, dobre budynki,
ładna rezydencj’a, natych­
miast z powodu wyjazdu
zagranicę. Wymagana
wpłata 150-180 tys. złot.

Zgłoszenia pod ,,Wyj’ątk )-
wa okazja11 do administr.

pisma. (18716

Kamienica
piętrowa, ogród, dochód

roczny 2200, cena 15000,
wypłata 7000. ,,Agencja”,
Podgórna 1. (1830,1

Sprzedam
dom dochodow’y z rzeźnic-
twem, dobre położenie,

;-Chełmży, wpłata" ’MW
Jastrzembski, Toruń, Ma­
łe Garbary 22. (18809

Stopnie
betonowe 16 sztuk mtr.

1,20 długości i poręcze
żelazne do schodów" 30

mtr., kandelabry, stoły,
repozytorja, maszynkę do
liczenia ,Rema", biurka,
szafę żelazną, lustra, to­
karkę, Sieczkarkę, powie­
lacz ,Duplicator"" sprzeda
R. Stobiecki, Stary Ry­
nek 25. (18734

Piekarnia (18710
starozaprow’adzona w peł­
nym biegu, czynsz dzierż.
100 zł. miesięcznie, do ob­
jęcia potrzeba 1800 zł.
Zgł. Br. Radomski, Lidz­
bark, Nowy Rynek 20.

ę}

Wszyscy spieszę
do

Centrali Zgz? ul. Foznańsha 12-14
nadać ogłoszenia.

o

Drobne ogłoszenia ,,Dziennika Bydgoskiego"
pomagają Wam w najtrudniejszych sytuacjach życiowych,
czy to ułatwiając znalezienie wolnej posady, czy to po­
średnicząc przy korzystnej sprzedaży lub kupnie i wreszcie

załatwiając za Was wszystkie inne sprawy.

Oddz’ał naszego pisma znajduje s’ę
przy ulicy Dworcowe! nr. 5.

Reslnośi
handlowa, dobre budynki
ca. 3morgi zielni, skład to­
warów kolonialnych i ty­
toniu, od 34 lat w jednych
rękach, bezkonkurencyjne
wyszynk można otrzymać,
w wielkiej wsi pow. Świę­
cie, z powodu śmierci za­
raz na sprzedaż. Potrze­
bna gotówka 8000 zł. Of
w języku niemieckim pod
,T. S.’’ do administracji
Dz. Bydg . (18714

Fortepian (12293
(Stutzflugel) Schroedera
krzyżowe sprzedam tanio.

Król.Jadwigi 10, mieszk. 1.

2 okna (18595
kompletne zaraz na sprze­
daż. Szczecińska 5, skład.

Rower
męski sprzedam. Ułańska
20, m. 4. (18748

Westfalski
piec na sprzedaż. Toruń­
ska 12. (18729

2 płaszcze
męskie, damski zimow’e i

prymus naftowy na sprze­
daż. Gdańska 52, skład

papieru. 12297

Męskie (13774
pokoje sprzeda korzystnie
stolarnia, Poznańska 9.

Samochód
ciężarowy Chevrolet tanio
Toruńska 84, m, 7. (18775

,,Ford"
teł. 12-80. (12291

Kanarki (18782
na sprzedaż. Jasna 22.

- 1 IIHS

.. Kapuje
czosnek i sucho okraszo­
ną majeronkę. Józef Ser-
got, mistrz rzeźnicko-wę-
dliniarski, Bydgoszcz,Kor­
deckiego 24. (18499

Kafle
dachówkę używaną ku­
pię. Kujawska 9. "(12320

Rolwóz
na jednego konia kupię.
Of. pod ,Wóz” do eksp.
ogłoszeń Holtzendorff,
Pom,orska 5. (18754

Kupie
now’oczesny pokój jadalny
Zgłoszenia opisem, ceną
Ossolińskich 6/3. (12300

Z?

K
LEKCJ!E

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie!, przygotowu­
jąc d"o konserw’atorjum,
przychodzę do domu.

Lekcje języka polskiego
i niemieckiego,- godzina
zł 1. Dw’orcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

Panienka
może ćwiczyć pisanie na

maszynie. Krynicki, Dłu­
ga 2. (18794

Szycia
do użytku domowego wy­
uczy gruntownie. Adres

filja. (12310

POSADY
WOLNE

Potrzebna
samodzielna służąca do

wszystkiego. Promenada
5, mieszk. 3. (18720

Kucharkę
z 560 zł pożyczki poszukuje
Oferty ,Kucharka" filja
Dzień. Bydg. (12148

Służąca
potrzebna. Kordeckiego 14
mieszkanie 6. (18868

Służąca
gotowanie, prani e, od

pierwszego. Długa 40.
Rzeźnictwo. (18756

Ucznia
lub uczennicę władaj.

popĘaw’p ie językiem
polskim i niemieckim
do biuro poszukuję.
Znajomość stenografji i
piśańie ’na niaśzynfe’ po­
żądane. Of. pod ,Biuro"
do eksp. ogł. Holtzendorff
Pomorska 5. (18753

Skromne
uczciwe dziewczę potrzeb­
ne do posługi. Sw’. Trójcy
35, mieszk. 2 . (18761

Służącą (18752
potrzebna, która umie go­
tować. Gdańska 86, I. ptr.

Potrzebny
młodszy pomocnik zegar­
mistrzowski zaraz. K. To-

polewski, zegarmistrz,
Lidzbark. (18803

Dziewczyna
do dziecka i drobnych u-

sług potrzebna, wynagro­
dzenie 10 zł. Bocianowo

29, m. 6. (12317

Służąca
może się zgłosić. Gdań­
ska 60 u gospodarza. (18804

Służącą
znająca pracę restauracyj­
ną potrzebna zaraz. Ka­
w’iarnia ,Europa", Gdań­
ska 10. (18743

Potrzebny
szofer - mechanik do pół-
ciężarów’ki typu Forda za

kaucję. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Ford". (18724

S eiewki
do kuchni gospodarstw’a
domowego na majątek za­
raz. Płacę miesięcznie 30
zł za utrzymanie. Zgłosz.
Woronowicz, Witos ław,
I?ow. Wyrzysk, 12309

Piekarza
kaucją 500-1000 zł. na

stałe przyjmę. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,Stały". (18780

Fryzjerski,
pomocnik, 3-letńia prak­
tyka, poszukuje posady.
Of. do Dz. Bydg . Inowro­
cław pod ,K. Sz.’ (18739

Panna
z kaucją 500 zł poszukuje
posady w branży cukier­
niczej jako ekspedjentka
lub do obsługi. Of. filja
Dzień. Bydg. pod ,Pan­
na". 12366

Posady
poszukuje pracow’ita po-
zamiejscowa do w’szelkich
prac. Łaskaw’e oferty upra­
szam do Dzień. Bydg. pod:
,Sierota". (18634

Krawcowa
poszukuje szycia po do­
mach. Podolska 8. (18769

g(=ES

Wydzierżawię
skład kolonjalny, 5 mórg
roli. Spieszne zgłoszenia
Żurek, Trzciniec poczta
Ciele. (18453

Skład
wynajmę tanio. Długa 5,
gospodarz. (18758

Skład
elegancki (względnie dwa
mniejsze) centrum ul. Gd ń-

skiej, nadający się na każdą
branżę Zaraz wydzierżawi
tanio gospodarz. Wiadoinęść
telefonem 1269. (18576

Mały
warsztat, stajnia w’olne.
Racławicka 4. (8741

Skład (18778
mały wydzierżawię. Sło­
wackiego 1 róg Gdańskiej.

Lokale
na biura, składnice !ub

tp. Długa 32. (18805

2 pokoje
kuchnię, wygody, z me­
blami odstąpię korzystnie
zaraz. Hermana Franke-

go 7, w podwórzu, I pię­
tro. (18698

4 pokojowe
mieszkanie z przynależ-
nościami zaraz do w’yna­
jęcia. Dozorca, Pomor­
ska 42. (18725

Mieszkanie
komfortowe 3-6 pokojo­
w’e wynajmę. Długa 5. go­
spodarz. (18757

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. Of. pod ,,O. F.”
do Dz.,F

"

Bydg. (18783

Mieszkanie
obszerne, pokój, kuchnia,
wygody,Gdańska 119 (przy
Choeimskiej) niski parter,
front, wynajmie zaraz go­
spodarz, (18798

Mieszkanie
z meblami odstąpię oso­
bie drugiej pow’ód nie­
możliwość wywiązania się
gotówka. Hermana Frań-

kego 7, m. 11. (18522

5 pokoi
kuchnia, służbowy, łazien­
ka, I piętro, Św. Jańska

21, wydzierżaw ’i gospo­
darz zaraz. Wiadomość; u

portjera. Warunki: Rafal-

ski,Chwytowe 6 - 14 .(18746

K ^oicoił yą

Pokój (18776
bardzo dobrze umeblow’a­
ny dla 1 lub 2 inteligent­
nych osób do wynajęcia.
Pieczkow’ska, D!uga 2.

Pokój (18760
frontow’y, światło elektr.
Grunwaldzka 9, m. 4 .

Pokój
umebl., używanie kuchni.

Garbary 16 - 5. (18759

Pokój
lepszy. Jackowskiego 27,
mieszk. 5 . (18765

Pokój
Kordeckiego 13, mieszka­
nie 5. (18766

Pokój
umebl. centralne ogrze­
wanie. Sobieskiego 8. mie­
szkanie 3. (18767

Pokój
frontowy św. elektryczne
małżeństwu. Mazow’iecka
3,m.6. (12342

Baczność (18772
pokoje od 2,50 lub z cało-
dziennem utrzymaniem
po przystępnych cenach

poleca Hotel Dw’orcowy

Ładnie
umebl. pokój. Cieszko­
wskiego 4, m. 6. (12341

Umeblowany
pokój, zupełnie osobne

wejście, światło elektrycz­
ne z kuchenką gazow’ą,
ewtl. małżeństwu. Św.
Florjana 6, m, 16. (18771

Pokój (12348
umebl. wynajmę. Ciesz­
kow’skiego 20, parter.

Pokój
słoneczny, duży, ładnie
umebl. łazienka, ewtl. u-

trzymanie. Śniadeckich 6,
parter. (12340

Pokój
Krynicki, Długa 2. (18795

Pokój
dobrze umeblowany dla
1-2 panów. Nakielska 15,
mieszk. 6. (18779

Pokoje
umeblowane fortepian, ła­
zienką ntrzymaniem bez.

Garbary 12, m. 3. (12202

Pokój (12350
tani. Gdańska 85, m. 4 .

Pokój
słoneczny, osobne w’ejście
światło. Plac Piastowki 2
mieszk. 6 . (12354

Pokój
dobrze umebl. korzystnie
Śniadeckich 13, m.4. (12355

Dobrze
umebl, pokój do wynaję­
cia, Gdańska 77, 11.(12351

Pokój
z osobnem wejściem. Pod­
wale 12, m. 7. (18802

Pokój
umeblow’any. Gdańska 67,
m. 7. (12344

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, m. 3. (16754

Pokój
umeblowany. Gdańska 52,
II ptr. (18721

Pokój
osobne wejście. Kujaw­
ska 45, gospodarz. (18749

Pokoik

Paderewskiego 18 1.(12308

Duży
frontowy pokój z oddziel-
nem wejściem zaraz do

w’ynajęcia. Sienkiewicza 7
m. 3. (12299

Pokój
Zduny 2, III. p . (12267

Pokój
dla panienki. Sw. Trójcy
15, mieszk. 3 . (18763

Pokój
umeblowany, używ’aniem
kuchni. Plac Poznański
2-6. (18764

Pokój
umeblow’any. Pomorska
25, m. 5. (12289

Pokój
Hetmańska 30, ni. 3, (12216

Pokój
umebl. Śniadeckich 53,
m, 5. (12270

Pokój
umeblowany z 2 łóżkami
z utrzymaniem lub bez
tanio do wynajęcia. Po­
morska 14, m. 1. (18467

Pokój
umeblow’any. Chodkiewi­
cza 22, m. 2. (18730

Pokój
dobrze umeblowany w cen­
trum (Plac Wolności) do

wynaj’ęcia. Piotra Skargi 7,
tn. 3. (18624

Pokój
wynajmę. Plac Piastow­
ski 17, m. 8. (12302

Pokój (12301
solidnej osobie wynajmie
starsza pani. Matejki 12/2.

Pokój
osobne wejście, dwie oso­
by 30 zł. Świecka 7.(12305

Pokój
dobrze umebl., biurko. 20
Stycznia 10, m. 5 . (12304

Pokój
umebl., centr. ogrzewanie.
Stycznia 22 — 3. (18723

Pokój
Kościuszki 21, m, 2. (12339

Pokój
Hetmańska 15, m. 3. (12343

Pokój
z utrzymaniem. Warszaw­
ska 5, w składzie rzeź-
nickim. (12293

Pokój
dobrze umeblowany dla 1
lub 2 intel. panów od za­
raz. 3 Maja 22. m, 1. (12338

Pokó^
panu, 16 zł. Henryka Die-
tza 16. (18806

Pokoik
Gdańska 51/11. fl2357Bjdg.

18736

Pokój
duży do oddania. Ciesz­
kow’skiego 8, m. 8 . (18635

Pokoje
umeblowane z używaniem
kuchni. Toruńska 20. (18781

Pokój (18754
umeblowany, osobne wej­
ście. Warszaw’ska 11, m. 2.

Pokój
Jezuicka 7 — 5 . (18773

Pokój
dla panny do wynajęcia.’
Lubelska 12, m. 6 . (18755

Pokój
2 osobowy. Lipowa 4,
mieszk. 2. (18762

Pokój
umeblowany. Kościuszki
54, mieszk. 7. (12292

Pokój
słoneczny, ciepły,łazienka.
Stycznia 22 — 2 . (12294

Umeblowany
pokój, osobne wejście też
dla małżeństw’a. Emila

Warmińskiego 5, m. 10.
12295

” Dobrze (18728
umebl. pokój, osobne wej­
ście dla pana wynajmę.
Jagieł lońska 30, m. 4.

Pokój
wynajmę. Chwytowo 13,
ni. 9. (18(22

WSekrepujący (12347
pokój Kościuszki 18, m.8 .

RÓŻNE )l
Kolacje (12303

z trzech dań jeden złoty,
wielki wybór dań obia­
dowych, jarskich, mię­
snych. Stale mleko zsia­
dłe. Koncert radio. Kaw.
Ziemiańska, Pomorska 5.

Słała
codzienna komunikacja
samochodami ciężarow’e-
mi do Poznania, Łodzi i

Warszawy oraz powrot­
nie. Informacje telefonicz­
nie Przedsięb. Przewozo­
we Lloyd Krajowy, Byd­
goszcz, Pomorska 25, te­
lefon 858. (18573

Wobec

ogłoszenia w’ tutejszych
gazetach w sprawie ob­
jęcia II. obwodu komi­
niarskiego z dniem 1-go
października 1932 przez
pana Czibę poświadczam,
iż wiadomość jest mylna,
gdyż w myśl polecenia
Urzędu Wojewódzkiego w

Poznaniu mogę prace ko­
miniarskie wykonywać aż
do odw’ołania przez Urząd
Wojew’ódzki w Poznaniu.
Stanisława Włodarczako-
wa. (18740

MmBiUALRE

Kawaler
lat 55, urzędnik państw,,
ustalony, Pomorzanin, z

braku znajomości pozna
w celu ożenku pannę, po­
w’yżej lat 35, najchętniej
ze wsi. Pośrednictwo
krewnych mile widziane.

Dyskrecja. Łask, zgłosze­
nia pod ,,O. W. P. 55,( do
Dzień. Bydg. (18712

Kawaler
lat 30, kupiec posiada wła­
sną nieruchomość, z bra­
ku znajomości pozna
pannę w celu ożenku, naj­
chętniej z wioski Łask,
zgłoszenia pod ,J. A.”

filja Dzień. Bydg . (12298

Panna
przystojna lat 22. posiada
umebl. 2 pokoi i kilka tys.
majątku pragnie wyjść
zainąż. Urzędnicy państw,
mają pierwszeństwo. Of.

pod aM. 22” filja Dziea.
12301
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Wielka

Wystan)a Ś%ymanón)
od dnia 2-go października br. do dnia 15-go października br. włącznie
w naszym magazynie na drugiem i trzeciem piętrze.

Ceny podczas wystawy znacznie zniżone.

Olmarcle myslamy m niedzielę, 2 października o g. 3 po poi.
W tym czasie koncert.

Wstęp wolny. Wejście na wystawę w niedzielę z ul. Dworcowej 1. Wstęp wolny.

Telefon 354 i 17 ul.Gdafis!ial5

18648

W sobotę dnia 1-go października rb. nastąpi
otn-wcie pietnszoize,dne!’o składu

czekolady i cukrów pod firmą

,,Jtu jdćfice"
przy ulicy Dworcowej 2, narsinik Ps?morskiej (18797

Sk)ąd mój został bogato zaopatrzony w towary firm Piasecki, Wedel, Fuchs,
Goplana, Framboli, Plutos, Franęois. Ceny ściśle fabryczne.
Uprzejmie proszę Szanowną P. T. Klijenteię o łaskawe poparcie mej placówki.

^TO"cBtfĘ?Zdl(sa tfszmiclton}n.

W sobotę, 1 października br. nastąpi

OTWARCIE
pierwszorzędnej restauracji

W związku z przeniesieniem biur |
naszych do własnej nieruchomości przy |
ul. Jagiellońskiej 4 (dawn. Bank M. Stadt- |
hagen) Kasa nasza

11 wmieflziałeŁ iiiia 3 laMAeni
będzie czynna dla klienteli

fylho wgadzlnacti od 9-11-lei
re 5

SCI I
is735) miasta Bydgoszczy.

BluiililiTOlillilnniiiiiiiilllilnuilmihlii.....
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i DELIKATESÓW
w dobrem położeniu, przy rynku, znajdujący się od 50
lat w jednych rękach z wielkiemi spichrzami i piwni­
cami, z wolnem G pokojowem mieszkaniem z wszelkie-
mi wygodami od 1 ,stycznia 1933 na sprzedaż lub do

wydzierżawienia. Pierwszorzędny objekt. Carl Nueller,
Starogard, Pomorze. (18555

tf?ogfeiennie występy
wyóitraycfa artystów
sił krajowych i zagranicznych

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintii!iiiiiiii

przy ul. Marcinkowskiego 4

dawniej Maxim
kler. F. Romanowski.

Mofile
białe, kolorowe i wzorzyste
w wszelkich gatunk:ach,
odznaczone dyplomem na

P. W. K. złotem medalem
sprzedaje po ponownie
zniżonych cenach franko
Bydgoszcz na miejsce za­
potrzebowania. (18561

FABRYKA KAFLI LATKOW0
pod Inowrocławiem

biuro ul. Solankowa 68
telefon 583.

NtaulCB
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela także listownie

O. Yorn’eaiu
rewizor ksiąg
Bydgoszez (18613

nl. Marszałka Focha 10

Kapelusze (18777 |

Czapki
Krawaty

Trykotaże
Pulowery

Skarpety
Szelki

Koszule wierzctinie itd. i

Ostatnie nowośti!

oimismi wyDfiri
!Ulnlższe mjl!

j Pończochy damskie i

i trwałe i tanie

poleca

Ifl.Hozlnytawjkll
Bydgoszcz

ul. Mostowa 5.

Dobrze pielęgnowane napoje. — Francuska kuchnia.
Rzetelna obsługa. Lokal otwarty do rana. Telefon nr. 11-02.

Ceny kryzysowe. Orkiestra dancingowa pod kier. P . Wybrańskiego.

Restauracja ,,POD STRZECHA
Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 14.

Od 1 października kgchnia warszawska pod kierowa, nowego knchoistrza

BP- SutSu’Śo
poleca: smaczne obiady z 3 da A po 1,20 zł.

w obonamencie opust.
Napoje pierwszej jakości dobrze pielęgnowane. — Wyszynk
,,Koźlaka" z beczki. - Codziennie wieczorem koncert - Od

godziny 9 dancing urozmaicony występami artystycznemi. -

Lokal oti
" ’ ’ "

otwarty do godz. 3 -ciej. - Ceny umiarkowane. (J 8744

Wielkie śwlnlobicle na Okolu!
llllłBIUIII!llllllllłllllll!IIIIIIIUłłglllllllSIIIIIIIIIIIIIKIllIIIIIinillllllll!IIUIIIłłilł

W restauracji .,Zorza° przy ul. Grunwaldzkiej 39
w dniu 1. X. został zamordowany wieprz, z którego będzie
gospodarz wydawał smaczne kiszki, flaki i nóżki

z kapustą oraz dobrze pielęgnowane piwa I trunki

na który to obrzęd zaprasza GOSPODARZ.

18733) KONCERT DO RANA.

(18813

.BUROM"
llllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll

- - Ij--- od i października koncertować

v będzie słynna orkiestra

GBIORCZYKA

Lubi targować.

18742

Kasyno Obywatelskie
9082 Śniadeckich 32, wydaje

smaczne po oO gr.

Przetarg przymusowy,
W sobotę, dnia 1. 10. 32 r. o

godz. 9 przed poł. sprzedam przy
ul. Śniadeckich 15 w mojej kan-

celarji najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (18839

maszynę do pisania Mercedes.
M, Betrand, kom. sąd. w Bydg.

W dniu 1 października br. urządzam

Ś winio bicie
połączone z wieczorkiem familijnym i koncertem
Na ówieźe kiszki, flaki i nogi wieprzowe zaprasza

Restauracja W. Luckwa!d

właśc. A. Kujot — Marsz. Focha 20, tel. 173.

jaknajuprzejmiej
17747)

- Dobrze, możecie przenocować w stodole,
lecz zato porąbiecie te kupkę drzewa.

-— No, powiedzmy połowę — bo cierpię na

cierpię na bezsenność...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki.
Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, -r Ogłoszenia zagraniczne 25 °/c dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bar.k Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawcaj nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w Gdyni,


